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Najpierw był szat sprząta­
nia, froterowania, układania, 
czyszczenia okien I wszystkie­
go, ca się da wyczyścić. Po­
tem zakupów, starania o wszy­
stko, co potrzebne do świqt. 
Aż wreszcie odświętnie ubra­
ny stanąłeś przy stoie wigilij­
nym - aby się zaczęło. 

Zaczęło sie? Co* powiedział 
trzymając opłatek w ręce? "Wszy­
stkiego najlepszego" 7 Jeżeli to po­
wiedziałeś Lylko z nieśmiałości, 
jeżeli za tymi słowami schowałeś 
cale przejęcie - lo jeszcze dobrze. 
Czy sic zdobyłeś na słowo z sercu? 
Czy miałeś takie słowo? A polum, 
już przy stole - o czym rozmawia­
łeś? O polityce, o kłopotach gospo-
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Sprzeczność? Przecież Wigilia to 
dzień cudów. 

Słowianie, nim poznali Chrystu­
sa - czcili Dadżboga, czyli Swaroży-
ca. Dadźbog rodził sie pod koniec 
grud ni a ( kiedy następuje przesile­
nie i zaczyna przybywać dniah wy­
zwalał ziemię spod władzy duchów 
ciemności. 

"POKÓJ LUDZIOM DOBREJ WOLI 
darczych w kraju, o Lym co w ga­
zetach, cn w łnlpwiij czy *tnć ciq 
było na to. byś powiedział o tym, 
co dobrze, co źle z tchą, w twoim 
życiu, co trzeba poprawić, napra­
wić w domu. aby atmosfera była 
lepsza, aby nie było zgrzytów, aby 
wszyscy się dobrze w nim czuli -
czyś przeprosił, poprosił? Słucha­

łeś ich, gdy oni przełamali swoje 
zahamuwnniji i zuczęli mówić? 

Bo jeżeli nic sie z tcbąnie sta­
ło w ten świąteczny wieczór, to 
szkoda było trudu na jego przygo­
towania - to nie dla cebie przy­
szedł Jezus w tę noc. 

K s . M. M-

Swięta Bożego Narodzenia bez choinki, prezentów i dwunastu 
potraw, jak dwunastu apostołów? Nie! To brzmi jak herezja. Gwia­
zdka to przecież najbardziej tradycyjne święto w polskim kalenda­
rzu, 

W I E C Z Ó R C U D Ó W 
Wychodzimy wprost ?e skóry, 

żeby wszystko od było się Uk, jak od 
wieków. Tymczasem tradycje, 
którym staramy się zadośćuczynić, 
często są młodsze niż nam aic wy­
daje, a czasem - stare jak świaL 

Słowianie już wtedy miej zwy­
czaj sprowadzania do domu zielo­
nych gałęzi. Drzewa życia miały 
odstraszyć złe duchy i noce, frożne 
zwłaszcza w najciemniejsze dni w 
roku. Jodły, sosenki. świerki nie 

c.d. na str. 4 

' * - • - * - _ 
nr* 

W dniu 11 listopada w kościele parafialnym w Kolbuszowej odbyła się uroczy­
sta koncelebrowana Msza święta w intencji Ojczyzny z okazji 75-rocznicy odzy­
skania Niepodległości. W czasie trwania uroczystości ks, proboszcz.wygłosił ho­
milię w obecności przedstawicieli władz kolbuszowskich, organizacji społecznych 
i politycznych przy udziale grupy społeczeństwa. Ł*o Mszy iw. w uroczystym po­
chodzie, przy dźwiękach orkiestry uczestnicy udali się na cmentarz, gdzie złożono 
kwiaty na grobach bohaterów walk o niepodległość Polski. 

Redakcja Poglądu Kolbuszowskiego 
organizuje 

C a l S y l w e s t r o w y 
w Domu Kultury w Kolbuszowej 

Informacja i bilety wsrejtu będą w 
biurze Usług Turystycznych, 

(Sklep "TURBO") 
Flac Wolności 6, lei. 

Zgłoszenia do 20grudnia 1993 
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Okres jesienno-zimowy ta okres szczególnie niebezpieczny 
dla użytkowników dróg. Wcześnie zapadający 2mrak, opady i 
mgły ograniczające widoczność, śliskie jezdnie to czynniki 
sprzyjające wypadkom drogowym. W tym okresie statystyki 
policyjne notują wyraźny wzrost nieszczęśliwych wydarzeń no 
drodze. 

POLICJA OSTRZEGA 
Również i ten. rok nie odbiega 

od lat poprzednich. Tylko w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy w rejo­
nie kolbuszowskim odnotowano 78 
wypadków drogowych i kolizji. Do 
najtragiczniejszych doszło w Ha-
dykówce i Kamieniu. A oto ki lka 
przykładów: 

- w dniu 8 października, w go­
dzinach nocnych miał miejsce 
śmiertelny wypadek w Hadykaw­
ce. Z dotychczasowych ustaleń wy­
nika, że kierujący motocyklem 
Jawa dziewiętnastoletni J . P. nie 
zachował należytej ostrożności i 
bezpiecznej odległości, najechał na 
jadącego przed n i m "wueską" 
osiemnastoletniego M. S. Motory 
szczepiły sie kołami i uderzyły w 
skarpę rowu. Na miejscu zginął 
kierowca motocykla WSK. J a k się 
•kazało, nie miał on prawa jazdy, 
a motor nie był dopuszczony do r u ­
chu. Obaj kierowcy, koledzy, 
wspólnie wcześniej spożywali al­
kohol. 

- w dniu 31 października w 
Łowisku, w późnych godzinach 
wieczornych nie ustalony dotych­
czas samochód potrącił idącego po­
boczem jezdni mężczyznę, który 
poniósł śmierć na miejscu. 

- b rak oznakowania prowadzo­
nych na drodze robót był przyczyną 
wypadku, j ak i zdarzył s iew godzi­
nach wieczornych w Nowej Wsi. W 
wypadku tym obrażeń ciała doznał 
motorowerzysta, który po najecha­
niu na pryzmę żwiru nie zdołał opa­
nować motoroweru i przewrócił się. 

-w dniu 21 października w We-
ryni w zapadających ciemnościach 
kierujący Piatem 126p najechał 
grupkę idących poboczem i skrajem 
jezdni dzieci. Na sku te k potrącę ni a 
jedna z dziewczynek doznała obra­
żeń ciała. Kierowca zatrzymał się, 
obejrzał d z i E c k o a następnie odje­
chał. 

-wdniu29,10.1993n w Kolbu­
szowej doszło do wypadku na u l . 
Rzeszowskiej. Kierowca samocho­
du ciężarowego *Jelcz*' skręcając w 
lewo w ul. Kolejową nie ustąpi! 
pierwszeństwa przejazdu rowerzy-
scie, który na skutek potrącenia 
doznał ran głowy, złamania łopat­
ki i przewieziony został do szpitala 
w Kolbuszowej. 

Sygnalizowane przez nas zda­
rzenia świadczą o konieczności za­
chowani a szczególnej o strożno ści w 
nadchodzącym okresie. Niesprzyja­
jące warunki, o których wspomnia­
no na wstępie w połączeniu z bra­

kiem rozwagi mogą łatwo stać się 
przyczyną tragedii. 

Niepokój budzi fakt, że wielu z 
uczestniczących w wypadku odda­
la się z miejsca zdarzenia, często 
pozostawiając jego ofiary bez żad­
nej pomocy. Niejednokrotnie po­
zwala to pozostać sprawcy bezkar­
nym, w przypadku jednak gdy zo­
stanie on ustalony, sąd jest szcze­
gólnie surowy. 

Od pewnego czasu do kolbu-
szowskiej policji na pływały zgłosze­
nia o kradzieżach z włamaniami do 
sklepów, kiosków, punktów małej 
gastronomii na terenie miasta. 
Straty w poszczególnych przypad­
kach nie były zbyt duże i wynosiły 
od kilkuset złotych do kilku milio­
nów. Ginęły głównie pieniądze, sło­
dycze, napoje, ale także radia, ma­
gnetofony, kuchenki mikrofalowe 
znajdujące sie na wyposażeniu pla­
cówek. Sprawców przestępstw Po­
licja poszukiwała w różnych środo­
wiskach, między innymi przyjęto, 
że mogą to być ludzi młodzi, dotych­
czas nie notowani. 

W wyniku prowadzonych w tym 
kierunku działań ustalono trzyoso­
bową grupę uczniów ZSZ w Kolbu­
szowej, którzy przyznali się do 
trzech włamań. Odzyskano znaczną 
część skradzionych przedmiotów. 
Jak się okazało, przestępstw doko­
nywali oni bez wyraźnych moty­
wów, raczej dla" fantazji" niż zysku. 
Przy okazji ustalono sprawcę wła­
mania do samochodu osobowego na 
parkingu w okolicach bloków przy 
ul.Tyszkiewiczów. Jak się okazało, 
jeden z członków tej grupy nabył 
skradziony radiomagnetofon od 
osoby, która włamała się do tego 
właśnie samochodu. 

Prowadzone przez policję dzia­
łania w środowiskach młodzieżo­
wych dało także inne efekty. Usta­
lono, że dwóch młodych mieszkań­
ców Widełki: jeden uczeń ZSS w 
Rzeszowie, dru^i VJI1 kl. SP w Wi­
delce w okresie wakacyjnym doko­
nywali systematycznie włamań do 
samochodów pozostawionych przez 
grzybiarzy w okolicach ujęcia wody 
w Widelce, Kradli co się dało, od pie­
niędzy zaczynając, poprzez zabaw­
ki, na automatycznych sekretar­
kach kończąc. Najdziwniejsze jest 
to, że żadne z tych przestępstw nie 
zostało zgłoszone policji, pomimo że 
co-najmniej wjednym przypadku 
straty wynosiły kilka milionów zło­
tych. No cóż, są widać ludzie, dla 
których takie sumy to rzecz nie 
warta zachodu. 

W dalszym ciągu aktualnym 
pozostaje sygnalizowany już przez 
nas problem wprowadzenia do obie­
gu fałszywych banknotów. Tylko na 
terenie samej Kolbuszowej w ostat­
nich dniach ujawniono trzy fałszy­
we ban knoty jednomi bonowe i trzy 
stutysiaczłotowe. Przypominamy 
zatem o potrzebie starannego oglą­
dania pieniędzy, w przypadkach 
wątpliwych korzystania z testerów 
lub pomocy wykwalifikowanych 
kasjerów. 

Ostatnie tygodnie przyniosły 
kilka włamań, które pociągnęły za 
sobą ogromne straty. 

Zaczęto się od włamania do sta­
cji CPN, skąd nie ustaleni jak na 
razie sprawcy skradli 120 mm zł. 
Następnym była kasa P B P S P w 
Kolbuszowej. Po wyłamaniu drawi 
metalowej szafy skradzione zosta­
ło blisko 24 min zł. W ostatnich 
dniach dokonano włamania do hur­
towni papierosów i artykułów spo­
żywczych przy ul . Handlowej. 
Zginął towar za ponad 500 min zł. 

Strefy zadrażnień promienio­
wania najsilniej działają na ludzi po­
zostających przez długi czas w jed­
nakowej pozycji, a wiec na śpiących 
lub obłożnie chorych albo pracują­
cych wjednym miejscu. Skutek tego 
promieniowania jest zwykle wielo­
kierunkowy, co wynika z silnego od­
działywania na system nerwowy. 
Nie wszyscy ludzie są jednakowo 
narażeni na powstawanie schorzeń. 
Ci, których organizmy są bardziej 
•dporneT zauważają skutki promie¬
niowania o wiele później, U osób 
mniej odpornych choroba wywiązu­
je się łatwiej i szybciej. Jeżeli nie 
mamy pewności czy miejsce, w 
którym stale przebywamy, znajdu­
je się na żyle wodnej, powinniśmy 
sami siebie obserwować i zwrócić 
uwagę na pewne zaburzenia dobre­
go samopoczucia, które mogą być 
oznaką wprywu szkodliwego pro­
mieniowania. Do oznak tych należą: 
stałe osłabienie przy wstawaniu, 
uczucie ciężkości, bezsenności lub 
niespokojne sny idzLeci uciekają do 
rodziców, starsi zmieniają miejsce 
spania), bóle mięśniowe, trwałe do­
legliwości reumatyczne, uczucie 
chłodu, częste bóle głowy, wzmożo­
na nerwowość, zaburzenia układu 
trawiennego, choroby serca i kręgo­
słupa. U dzieci częste nieżyty gór­
nych i dolnych dróg oddechowych, 
nasilanie się astmy i chorób uczu­
leniowych. 

Niemowlęta i małe dzieci poło­
żone na miejscu napromieniowa-

We wszystkich tych przypad­
kach obiekty, którymi zaintereso­
wali się przestępcy, były albo bez­
pośrednio strzeżone przez dozorcę 
albo znajdowały się w pobliżu in­
nych dozorowanych. Ajednak nikt 
nic nie zauważył, nie słyszał. Czy 
jest to możliwe? Wydaje się raczej 
mało prawdopodobne. Sposób dzia­
łania sprawców, narzędzia, jakimi 
się posługiwali, czas pobytuna miej­
scu przestępstwa wskazuje na to, 
że powinni zwrócić na siebie uwa­
gę, jednak brak było reakcji. W opi­
sanych sprawach prowadzone są 
przez naszą jednostkę postępowa­
nia przygotowawcze. Prosimy oso­
by posiadaj ac e informacj e na temat 
opisanych przestępstw o kontakt 
osobisty bądź telefoniczny z KRP 

Kolbuszowa nr tel. 271-141 wew. 
238. Jednocześnie informujemy, że 
właściciel hurtowni wyznaczył wy­
soką n agrodę pienie żną dla tego, kto 
przyczyni się do ustalenia spraw­
ców włamania. 

Komenda Rejonowa Policj i 

nym płaczą, są niespokojne, "wę­
drują" po łóżeczku. Instynktownie 
w czasie snu usuwają się tak dale­
ko, że często spadają na podłogę z 
miejsca spania. 

Szkodliwe promieniowanie za­
burza metabolizm komórkowy na 
poziomie chromosomów, co prowa­
dzi do powstawania komóreknowo-
tworowych. U kobiet powstają naj­
częściej guzy piersi i narządów rod­
nych, a u mężczyzn nowotwory 
u kła d u oddechowego i trawiennego. 
Wszystkie te dolegliwości mogą 
mieć lżejszy lub cięższy przebieg w 
zależności od intensywności pro­
mieniowania (mocy żyły wodnej] 
oraz czasu, w którym cz-łowiekjest 
narażony na trwałe działanie pro­
mieniowania. Często zdarza się, że 
chory wyleczony w szpitalu lub sa­
natorium, po powrocie do domu, do 
poprzednich warunków (napromie­
niowane mieszkanie) na nowo za­
czyna chorować. Jedynym wyjściem 
jest wówczas przeniesienie łóżka na 
miejsce nienapromieniowane lub 
założenie w mieszkaniu odpowie­
dnich neutralizatorów. 

Podobne objawy i skutki do 
w/w, ale w mniejszym natężeniu 
daje promieniowanie siatki geopa-
tycznej zwanej popularnie szwaj­
carską. Szkodliwe działanie fal 
elektromagnetycznych poznano już 
w I922r. Promieniowanie to 
podwyższa ra.in. temperaturę ko­
mórek, może wywołać bóle głowy, 

c.d. na str. 4 

Już w roku 1932 pro/, dr Heinrich stwierdził, że promienio­
wanie podziemnych żył wodnych należy do fal ultra-dtugich o 
bardzo słabej intensywności i że to promieniowanie jest nieko­
rzystne dla ludzi, zwierząt i rośiin. 

WPJ&yj-SZKODLWYOH 
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c.d. ze str . 1 
poddające się zimie i nie zrzucające 
swych igieł, przypominały o odra­
dzaniu się życia, mocy kwitnienia i 
owocowania. Po zwalały wierzyć, że 
wiosna naprawdę powróci. 

Potem przyszedł czas na podła-
źniczki - małe jodełki lub gałęzie 
zawieszane u sufitu wierzchołkiem 
w dół. Lśniły od ozdób. Przyczepia­
no do nich ciastka, będące wizerun­
kiem zwierząt domowych, jabłka, 
orzechy, placki z miodami "brzęka-
dła". 

Choinka, którą znamy do dzi­
siaj, pnywędrowała do nas z Nie­
miec. Pojawiła się najpierw w War­
szawie na przełomie X V I I I i X I X 
wieku. W ślad za nią przyszedł 
Święty Mikołaj, chociaż zrazu pre­
zentami obdarowywano się z oka­
zji... Nowego Roku. 

Na stole wigilijnym zgodnie z 
tradycją powinno znajdować się 11 
potraw i strucla. 

Gdy Stanisław August Ponia­
towski obrany został królem (a było 
to 7.DC.1764 roku), dziewięcioro 
dzieci warszawskiego piekarza Szy-
lera przyniosło mu struclę długości 
7 łokci (1 łokieć - od ok.47 do 78 cm). 

Koronacja odbyła się 25 X I . wi ęc 
strucla została przyozdobiona 25 
esami-floresami z lukru. Ponieważ 
król miał wówczas 32 lata, strucla 
zawierała tyleż smakowych dodat­
ków, aże urodził się 171 - wypieczo­
no ją z mąki pochodzącej z 17 mły­
nów. 

Król podobno strucli nawet nie 
spróbował, tylko w całości sprezen­
tował ją klasztorowi sióstr bernar­
dynek. Nic dziwnego, bo j ak głosi 
inna anegdota, w X I X wieku war­
szawski piekarz z ul. Zakroczym­
skiej podarował na święta struclę 
burmistrzowi. Była tak ciężka, że 
musiałoją przynieść 4 osiłków, a gdy 

W I E C Z Ó R C U D Ó W 
burmistrz chciał podarek skonsu­
mować - wyskoczył synek piekarza 
i złożył mu życzenia wszelkiej po­
myślności. 

Potraw wigikjnych nie na każ­
dym stole było zrazu tyle samo. U 
pospólstwa 7, u szlachty 9, a u ma-
gnaterii I I . Równość zaprowadziła 
dopiero reguła, żeby hczba potraw 
była równa liczbie apostołów. 

Pod obrus kładziono siano. Na 
Śląsku, gdzie lud jest trochę bar­
dziej praktyczny - słomę. Zwyczaj 
ten wywodzi się ponoć jeszcze z cza­
sów pogańskich. Siano pod misami 
z jadłem umieszczano by ugościć 
Rgieła, słowiańskie bóstwo opieku­
jące się polami i zbożami. 

Pogański rodowód ma także 
zwyczaj pozostawi aniajednego wol­
nego miejsca przy wigilijnym stole. 
Nasi przodkowie troszczyli się o 
dusze tych, których już nie ma 
wśród żywych. Podczas wieczerzy 
otwierali szeroko drzwi i okna, by 
duchy mogły wygodnie wejść i jeść. 

Po wiekach zwyczaj ten wrósł w 
naszą na rodową tradycję. Wiatach 
walki o nie podległość niemal w każ­
dym polskim domu ktoś był w wię­
zieniu, na zesłaniu. Dla bliskich nie­
obecnych pozostawiano wolne miej­
sce przy Stole - tak, jakby za chwilę 
mieli usiąść do wigibjnej wieczerzy. 

Swoją wieczerzę miały również 
zwierzęta. Wynoszono więc resztki 
jedzenia bydłu i koniom, ziarno roz­
sypane po stole rzucano kurom, 
żeby się lepiej niosły; zapraszano 
nawet wilki z lasu do rozrzuconego 
przed domem jadła - ugoszczone, 
miały powrócić dopiero w następną 
Wigilię. 

Od stuleci jedna, z ważniejszych 
ch wi I wigil ij nego wieczoru jest skła-

W P Ł Y W SZKODLIWYCH 
P R O M I E N I O W A Ń NA LUDZI 

c.d. ze str . 3 
bezsenność i nadwrażliwość, roz­
drażnienie, uczucie lęku, apatię, 
zaburzenia prądów czynnościowych 
mózgu, osłabienie pamięci, utratę 
poczucia równowagi, zaburzenia 
wzroku i słuchu, zmniejszenie się 
odporności organizmu. Jest szkodli­
we dla tkanek płodu. Badania pro­
wadzone w U S A dowiodły, że dla 
dzieci zamieszkujących w pobliżu 
linii wysokiego napięcia ryzyko wy­
stępowania raka jest 2-3 krotnie 
większe, niż dla dzieci mieszkają­
cych gdzie indziej. Promieniowanie 
materiałów budowlanych związane 
jest z występowaniem w ich struk­
turze pierwiastko w promieniotwór­
czych. Małe dawki promieniowania 
otrzymywane przez dłuższy czas 
mogą powodować wzrost zachoro­
wań na białaczki i inne nowotwory, 
skracanie czasu życia (przyjmuje 

się, że 1 rentgen skraca życie o 1-30 
dni), przyspieszenie procesów sta­
rzenia się (zmniejszenie się spraw­
ności funkcjonowania komórek), 
wzrost zachowań n a zaćmę oka, czę­
stszy wadliwy rozwój, uszkodzenia 
genetyczne ujawniające się po wie­
lu latach w przyszłych pokoleniach. 
W następnych odcinkach: 
- O promieniowaniu (Kształtu i Ko­
lorów) 
- Miejsca i źródła występowania 
szkodliwych promienie wań 
- Wpryw szkodliwych promieniowań 
na zwierzęta i rośliny 

Głębiej zainteresowanych te­
matem zapraszam pod adres: 

Usługi Rad i e s t ezy jne , mgr 
E u g e n i u s z J a n c z y k , n i . Piłsud­
skiego 12/7,3S-1O0 Ko l buszowa , 
teł. 272-689 

Eugeniusz Janczyk 

danie sobie życzeń i dzielenie się 
opłatkiem-okazja do tego, by ludzie 
mogli pojednać się ze sobą. 

Zrazu były dwa rodzaje opłat­
ków: biały dla ludzi, a kolorowy dla 
zwierząt To właśnie dzięki opłat­
kowi zwierzęta mówią ludzkim gło­
sem w noc wigilijną. Trochę poma­
gają im w tym również potrawy ze 
świątecznego stołu. Wiej skie gospo­
dynie twierdzą nawet, że z bydłem 
j ak z chłopami - przez żołądek wie¬
le można zdziałać... 

Nie wiadomo natomiast o czym 
rozmawiają zwierzęta, bo kto je pod­
słuchuje, ten umiera. 

Moc opłatka spływa nie tylko na 
zwierzęta. Na Śląsku i Mazurach 
wierzono, że opłatek noszony w kol­
bie strzelby zapewnia myśliwemu 
trafienie do cełu. 

S koro jesteśmy przy wigilijnych 
wróżbach - biesiadujący przy stole 
wróżyli sobie wyciągając siano spod 
obrusa. Źdźbło zielone oznaczało 
ślub w karnawale, żółte - długie, 
może nawet bezowocne czekanie, a 
poczerniałe - czystość, niestety... 

Jeśli w wigilię wygrało się w 

karty - przez cały rok miało się wy­
grywać. Kto przegrał, mógł się po­
cieszać, że przynajmniej w miłości 
będzie mu się szczęścić. 

Górale nie chcieli zdawać się na 
ślepy los. Pod stół kładli łańcuchy 
bądź siekiery, żeby w ciągu roku nie 
opuszczałyich siły męskie. Mieli też 
inny "pewny" sposób na wszelkie 
frasunki: żeby krowy dawały mle­
ko, żeby nie cierpieć n a suchoty, 
żeby nie zabrakło na okowitę - trze­
ba było (mimo postu!) wypić wódkę 
w tajemnicy przed żonami. 

Ważnym elementem wigilijne­
go wieczoru były też "gwiazdory". 
Chodzili od domu do domu i zbiera­
li "kolędę". Zdarzało się nieraz, że 
kolędująca kompani a paro ukó w ter­
roryzowała gospodarzy, wywołując 
spory i bójki. Podobno dochodziło 
nawet do zabójstw. 

Lepszym pomysłem były wtym 
dniu kradzieże "na szczęście". Są­
siedzi sąsiadom podbierali różne 
mniej lub bardziej wartościowe dro­
biazgi. 

Wigilia, j ak widać, j est zlepkiem 
wielu zwyczajów i wierzeń. Jednak 
według wszystkich jej istotą jest 
pojednanie i duchowe zbliżenie. 

Niech się trwoży nie serce 
Wasze. 

Wierzycie w Boga? 
i we Mnie wierzcie. 

&Wt) 
Człowiek dnia dzisiejszego prze­

żywa intensywne niepokoje i lęki. 
Ogromna jest liczba osób żyjących 
w warunkach skrajnego ubóstwa. 
Wielkie grupy społeczne, a często i 
całe warstwy społeczne są we wła­
snych krajach spychane na margi­
nes życia. Dzieje się to również w 
naszej Ojczyźnie, Biednieją szero­
kie kręgi ludzi, gdy tymczasem wą­
skie grupy, które się mierną elita­
mi, bogacą się w wyniku korupcji, 
mafij nych układów, mi ę d zynarod o¬
wych powiązań. Biedni nie zdają 
sobie nawet sprawy z tego, że ich 
bieda jest wynikiem zamierzonych 
działań superrządów międzynaro­
dowych. Nie zdają sobie sprawy z 
tego również i ci, którzy widząc wła­
sne korzyści, nie dostrzegają zagro­
żeń wynikających z ludzkiej biedy. 
Skrajna ludzka bieda może prowa-
d zlć do zagrożeń, do utraty tak u pra-
gnionego pokoju w świecie. 

Ojciec Święty J a n Paweł H prze­
strzega świat przed niebezpieczeń¬
stwem zagrożenia bytu człowieka. 
W swojej pierwszej encyklice napi­
sał: "Człowiek coraz bardziej bytu­
je w lęku. Żyje w i eku , że jego wy­
twory - rzecz jasna nie wszystkie i 
nie większość, ale niektóre, i to wła­
śnie te, które zawierają w sobie 

szczególną miarę ludzkiej pomysło­
wości i przedsiębiorczości - mogą 
zostać obrócone w sposób radykal­
ny przeciwko człowiekowi. Niepokój 
zaś dotyczy zasadniczej i podstawo­
wej sprawy: czy ów postęp, którego 
autorem i sprawcą jes t człowiek, 
czyni życie ludzkie na ziemi pod każ­
dym względem "Bardziej Ludzkim", 
bardziej ''Godnym Człowieka* (Jan 
Paweł I I , K .H . nr 15). 

Nie doczekamy się zapewne 
tego, aby ludzie, którzy głoszą lai­
cy zm jako jedyną receptę na uwol­
nienie człowieka od lęku krytycznie 
przyznali, że laicy zm i ateizacj a pro­
wadzą do bankructwa człowieka. 
Nie doczekamy się również i tego, 
aby przyznali się, że "oskalpowany 
humanizm" sprowadza człowieka 
na drogi niepokoju i zagubienia. 
Pytali oświeceni humaniści, gdzie 
w czasie wojny by i Bóg, Pytali i mnie 
na różnych spotkaniach, co robił 
Kościół, ludzie wiary, gdy ginęli lu­
dzie. Odpowiadam: Bóg był i jest 
obecny. Jest blisko człowieka. To 
człowiek nie zauważa Jego obecno­
ści i pragnie zająć Jego miejsce, chcę 
świat budować bez Jego mocy i mi­
łości. 

Kościół i wtedy, i dzisiaj wsłuż-
bie Chrystusowi w Człowieku przy­
pomina i głosi Jego prawo. Przypo­
mina o Jego prawie do budowania 
lepszego jutra. Przypomina pokor­
nie, że bez obecności Boga w życiu 
społecznym, politycznym, gospo-
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Na skutek ciągłego pośpiechu, nieustannej waiki z czasem jesteśmy coraz bardziej zmę­
czeni, zdenerwowani. Zachowanie staje się chaotyczne, a kontakty z ludźmi powierzchowne. 

Nie każde posługiwanie się mową jest rozmową. Nie są nią rozkazy, informacje, instruktaże 
wydawane w stosunku do podwładnych. Rozmowa wymaga wzajemnego kontaktu, wzajem­
nego słuchania, wymiany myśli i odczuć. 

Rodzina stanowi małą grupę społeczną, jeśli ze sobą rozmawia i mimo wielości wspólnych 
spraw i celów nie jest wolna od niebezpieczeństwa. Coraz większego wyobcowania. 

Rodzina przestaje ze sobą roz­
mawiać, gdy rodzice w stosunku 
do dzieci ograniczają sie tylko do 
wydawania poleceń, nie znajdując 
czasu na słuchanie. Przestaje roz­
mawiać, gdy wydaje tylko bieżące 
informacje dotyczące spraw orga­
nizacyjnych typu: "odrób lekcje", 
"zrób zakupy". Nie rozmawia też 
siedząc obok siebie w półmroku i 
w milczeniu wpatrzona w telewi­
zor. 

Im więcej jest takich sytuacji, 
im mniej rozmowy, tym bardziej 
rodzina oddala sie od siebie, a dom 
coraz hardziej przypomina hotel. 

Przeciwnie - rozmowa zwięk­
sza spójność rodziny, pogłębia 
wzajemny związek jej członków, 
daje poczucie bliskości i bezpie­
czeństwa. 

Niestety, na rozmowy często 
brak czasu a wreszcie wskutek 
odzwyczajenia się - brak wspól­
nych tematów. Jeżeb jednak zna­
czenie rozmowy doceni się, moż­
na wszystko jakoś zorganizować. 
Zacznijmy od miejsca. By ze sobą 
rozmawiać, trzeba się wzajemnie 
widzieć; widzenie rzędem na ka­
napie, zwykle ustawionej naprze­
ciwko telewizora rozmowę utru­
dnia. Najwygodniej gawędzi się 
siedząc dookoła stołu, przy którym 
można też zjeść. Stół więc tak 
duży, żeby mogli przy nim usiąść 

darczym z tego budowania będzie -
mówiąc za Prorokiem Pańskim -
tylko "gwałt i ruina". 

U progu trzeciego tysiąclecia 
Kościół przeżywając niezwykłe do­
świadczenia obecności Boga i bli­
skości Jego Lask i , dziękując za 
wszystko, przypomina słowa Jezu­
sa Chrystusa, Są to słowa pełne mi­
łości i troski o człowieka. Słowa, 
które ukazują pełną prawdę o czło­
wieku. Prawdę, której najbardziej 
potrzebujemy: 

"Niech się nie trwoży serce wa­
sze. Wierzycie w Boga? I we Mnie 
wierzcie". To Jezus wyzwala mnie 
z lęku. Zaprasza do serdecznej Przy­
jaźni. Proponując swoją przyjaźń, 
nikogo nie łudzi. Jeśli potrafię dzi­
siaj, pośrodku tych doświadczeń 
dostrzec Jego obecność i zawierzyć 
Mu, to On przyjdzie do mnie ze 
swoją łaską. Przyjdzie ze swoim po­
kojem. Tym pokojem, którego świat 
dać nię może. To właśnie dzisiaj 
mam przygotować miejsce Bogu w 

wszyscy domownicy razem jest 
ogromnie ważnym meblem i powi­
nien znaleźć się w każdym domu, 
nawet jeśli psuje nowoczesność 
wnętrza. Najwygodniej zresztą, 
jeśli stoi w kuchni, o ile tylko jej 
wielkość na to pozwala, bo w kuch­
ni zwyklejada się co dzień i kuch­
nia nie wyłącza z rozmowy osoby 
podającej i wykańczającej posiłek. 
Im więcej posiłków uda się zjadać 
wspólnie, tym więcej członkowie 
rodziny wiedzą o sobie i co za tym 

swoim sercu. Odrzucić grzech, za­
kłamanie i podstęp Jezus zawsze 
wyzwala człowieka z wszelkiego 
lęku, gdyż proponując swą przyjaźń 
- proponuje ją na wieczność, Jezus 
ciągle przychodzi do człowieka i 
przygo towujena to, co jedynie waż­
ne. Czy potrafię dzisiaj zaufać Jego 
Przyjaźni? Przyjaźni, która wyzwa­
la z niewob grzechu i z wszelkiej nie­
woli. 

W swojej ostatniej podroży apo­
stolskiej do Kościołów nadbałtyc­
kich Ojciec Święty Jan Paweł I I po­
wiedział w Kownie do młodych: 
"Młodzi przyjaciele z Litwy, otwórz­
cie drzwi dla Chrystusa! Europie i 
światu tak bardzo potrzeba Chry­
stusa. Chrystus zna serce człowie­
ka, serce każdego z nas. Chrystus 
zna Was i kocha. Tylko Jezus może 
z aspoko ić w p ełni potrzeby i naj bar­
dziej wewnętrzne życiowe aspiracje 
ducha", 

K s . Henryk Micha lak 

idzie, tym bardziej interesują się 
wzajemnie swoimi sprawami. 
Wspólny posiłek jest najbardziej 
naturalnym i najlepszym czasem 
na rozmowę. Warto więc starać się 
o niego j ak najczęściej, a koniecz­
nie już w niedzielę. 

Czasem jednak trzeba znaleźć 
na rozmowę czas specjalny, gdy 
nasza uwaga niczym nie rozpro¬
szona koncentruje się całkowcie na 
rozmówcy. 

Z dziećmi najlepiej się tak roz­
mawia, gdy leżą w łóżku przed za¬
śnięciem. Ma to dodatkową zale­
tę, że miła rozmowa przed snem 
spełnia rolę relaksu, odprężenie, 
zapewniając lepszy wypoczynek 
nocny. Ze współmałżonkiem do­
brze jest też organizować taki czas 
specjalny, gdy w domu zrobi się 
cisza, bo dzieci już śpią i nareszcie 
można spokojnie porozmawiać. 
Czas specjalny potrzebny jest też 
choć niekiedy na rozmowę ze star­
szym rodzicem, teściem, dziad­
kiem, wspólnie, nieraz - szczegól­
nie jeśli nie dosłyszą - mają po­
czucie wy obco warna i o ważnych 
sprawach domowych dowiadują 
się przypadkiem. 

Rozmawiać warto nie tylko ze 
względu na wychowanie dzieci, ale 
na kontakt każdego z każdym. 
Ważne są rozmowy intymne w 
cztery oczy, szczególnie jeśli do­
tyczą spraw drażliwych, konflik­
towych dotyczących dzieci w wie­
ku dorastania. 

Rodzice szczycący się tym, że 

przed nildm nie kryją swoich opi­
nii, popełniają błąd. Jeśli przeka­
zujemy krytyczne uwagi bez 
świadków, daje to większą szan­
sę, że krytyka wywoła dobry sku­
tek. Stąd wynika zasada: chwal 
publicznie, krytykuj w cztery oczy. 

Należy unikać krytyki godzą­
cej w osobę, a krytykować konkret­
ne zachowanie. 

Wyrażać opinię w formie " ja" 
a nie H ty", Lepiej jest powiedzieć: 
"Ja sądzę, że ta praca jest źle na­
pisana" niż: "Zle napisałeś tę pra­
ce ' 

To tylko pozornie niewielka 
różnica, W pierwszym przypadku 
bierzemy cały ciężar krytyki na 
siebie. Podkreślamy, że ocena jest 
subiektywna i że można na jej te­
mat dyskutować. Nie wolno zapo­
minać, że krytyka dotyczy efektów 
pracy a nie samego człowieka. O 
wiele łatwiej przyjąć dorastające­
mu dziecku uwagę w formie: "Spo­
sób, w j a k i ze mną rozmawiasz, 
jest zbyt arogancki" niż jeśli po­
wiemy: "Jesteś arogancki1'. Pierw­
sza forma zakłada bowiem, że oso­
ba jest zdolna do zmiany swojego 
zachowania. Druga dyskwalifikuje 

i * 
Ważne jest, aby między mał­

żonkami była dobra komunitacja. 
P ierwszym jej warunkiem jest 
otwartość intencji i zgodność in­
formacji słownych z bezsłownymi, 
to jest ton głosu, gesty, nurnika 
twarzy. Otwartość nie polega na 
wygłaszaniu raniących opinii o 
drugim, ale na wyjawieniu swo­
ich uczuć. A oto przykład z życia 
codziennego. 

Zdenerwowana żona czeka na 
powrót męża. Już dawno powinien 
wrócić z pracy. I wreszcie jest. 
Pierwsze uczucie ulgi, ale ZŁ chwi­
lę przystępuje do ataku, używa 
ostrych, obrailiwych słów. Począt­
kowo tłumaczący się mąż, zaczy­
na też się coraz bardziej denerwo­
wać, na atak odpowiada atakiem 
i ze sporu dochodzi do ostrej kłót­
ni . 

A gdyby inaczej. Żona mimo 
zdenerwowania nie atakuje męża, 
ale mówi o sobie, o swoich odczu­
ciach, o tym, jak się martwiła. Przy 
wspólnym stole, przy herbatę, gdy 
obydwoje małżonkowie mewią o 
sobie. Łatwiej jest dojść do kom­
promisu, uniknąć sytuacji konflik­
towych. 

Umiejętność dobrze prowadzo­
nej rozmowy jest bardzo ważna w 
stosunkach rodzinnych, między­
ludzkich. Sytuacja, gdy jest się 
wysłuchanym przez najbliższych, 
daje poczucie zadowolenia, bezpie­
czeństwa, akceptacji. 

Rozmawiajmy zatem j a * naj­
więcej z naszymi dziećmi, z współ­
małżonkami, dziadkami, teścia­
mi... 

G. Mendoń 
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M O J K O N T A K T 
Z PRZEDSZKOLEM 

FRANÇOISE D O L T O W P L O E R M E L 

W dniach 24-29 X 1993r. przebywała w zaprzyjaźnionym mieście 
Ploermel we F ranc j i delegacja w składzie: 

Bogusław Chudzik - z-ca przewodniczącego RMiG 
Edward Mazur - dyr. ZSZ 
Roman Dusz ki ewicz - prywatny wytwórca 
Seweryn Byto - prywatny wytwórca 

Zasadniczym punktem programu pobytu naszej de­
legacji było podpisanie umowy o współpracy pomiędzy 
Zespołem Szkół Zawodowych im.Bohaterów Września 
1939r. w Kolbuszowej a Prywatnym Liceum Zawodowym 
Saint Armel w Ploermel 

Podpisanie umowy umożliwia wymianę młodzieży 
szkolnej i nauczycieli obydwu szkół oraz poznanie kul­
tury bratnich Narodów. 

dyr , Z S Z w K o l b u s z o w e j 
m g r inż- E d w a r d M a z u r 

W ramach współpracy pomiędzy Kantonem Ploer­
mel i miastem Kolbuszowa zostaje podpisana umowa o 
przyjaźni i obopólnej współpracy szkół; Zespołem Szkół 
Zawodowych i Prywatnym Liceum Zawodowym St. Ar­
mel, 

Mając na uwadze dotychczasowe kontakty francu­
sko-polskie pragniemy: 
- ułatwić wymianę kulturalną grup młodzieży i nauczy­
cieli 
- umożliwić im kontakt z innym krajem, jego kulturą i 
historią 
- dokonywać wymiany pedagogicznej nauczycieli różnych 
przedmiotów 
- zdając sobie sprawę z potrzeb partnera pomagać sobie 
i okazywać wzajemną solidarność. 

Podejmując te działania pozostajemy w przekona­
niu, że jest to najlepszy sposób, aby młodzież obydwu 
krajów spotykała się, wzajemnie poznawała i uczyła żyć 
razem. 

D y r e k t o r Prywatnego L toeun D y r e i t o r Zespołu S i i e i l 
Za*odD*eeo Sa ł a t A r a e l ZnvipeTj5)-cii<Bbohaterów 

LYCÉE PROFESSIONNEL PRIVÉ 

5B&04 PLÛfRMEL CEDEX 
Tél. • 37.74.06-49 

Ta. A.li'i— Tfrx 
ul J- Syc«-'» 1. 
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W październiku 19 9 3 . z : sy.vatam miesięczna 
prak^enauczycjelskąw PrzEdssLfllu Françoise M û 
* Ploermel. Byla ona możliwa dzięki wspctyracy, jaką 
nawiązała Kolbuszowa z. tym miastem. Wrażeń zpoby-
tu oczywiście mnóstwo: życzliwość r sympalia, zainie-
resowanie mieszkańców, pwwsze oojawy rodzącej się 
przyjaźni 

Wswojej relacji ogranczę się jednak przedewszy-
slkiiïido mojej prakiyki w przedszkolu. Przedszkole, w 
Udrym byłam, mieści sj@ w dutym, otoczonym piękna 
zieteniąhudynku. Uczęszcza do niego okoto 150 dzieci 
podzielanych na pleć od działów. Chodzące do przed­
szkola dzieci są w wieku 3 do 5 lal. Pięciolatki przygoto­
wują się w nim do nauki w szkoła, która we francji roz­
poczyna sięrok wcześniej niż w Polsce. P/zygotowaniE 
lakia prawaclzi sięjedynie wprzetfszłŁOTarii, zapewni 
¡äc dzieesm optymalnie łagodne wejście w obowiązki 
szkolne. 

Sposób uczenia dz iecijest zbliżony do obowiazu-
jącego u nas. wykojzy&luje się dużo materiałów powie­
lanych nakse+c*opiarce. wklórawypcsiżonejestprzed-
s zkole. Najważniejsza jest aktywność dzwd, mniej jest 
planowania [innej zbęth&j biurokracji. Dzieci maja dużo 
îwnbcdy. podobnie ¡ák naszedziedlubiąitizrabiac. Jed­
nak ztvrûceniefmuwâgi przynosi bardzo szybką popra­
wę zadumania. Jest to wynikwychowania domowego, 
podczas kidrego dzieci nie sa przesadnie rozpieszcza-

ZAWIADOMIENIE 
Burmistrz Miasta i Gminy w Kolbuszowej dzia­

łając na podstawie art.1 a 128 uslawy z dnia t2 Epca 
1 9B4r o planowaniu przestrzennym (jednolilyteks! 
-DLU.Nr17poŁ99zl939r.) 

zawiadamia 
o przystąpieniu da prajekiu zmian Miejscowe¬

go Planu Szczególowego zagospotfarowan ia prze-
sJrzenneoo terenów budownictwa jetf norodzinne-
ga p̂ y ulicy Polnej w Kolbuszowej. Potrzeba spo­
rządzenia zmiany planu zo&tala stwierdzona w oce­
nie aktulności v/in planu, przyjętej przez Radę 
Miepfcą w Kolbuszowej uchwala nr XXXWa4&$3z 
rjnia?3Bpcal993r. 

Zainteresowane organy administracji państwo­
wej, organizacje społeczne, osoby prawno i osoby 
lizyczne mogą zgłaszać wnioski dotyczące sposo­
bu zagospodarowania przestrzennego obszaru ob­
jętego zmianą planu do dnia 15 grudnia tM3r, do 
Urzędu Miasta i Gminy w Kolbuszowej przy 
ul.Ocrońców Pokoju Nr2lcadzienniewgorizinach 
pracy Urzędu lub na piśmie na w/w adres. 

Burmistrz 
Kazimierz Czepiela 

neiszczególn* uczone szacunku dosiarszych. Przed­
szkole posada piekneplace zabaw, ztoórycbdziHi ko-
rzysiaja. codziennie. Podczas zabawy dzieciom wolno 
robie ws.zys.ika. ich ruchjasi nie skrępowany, moi na sie 
brudzić, nic się też nie dzieje, leżeli dziecko zniszczy 
swoją odzie? Rodzice są bardzo wyrozumiał i ubierają 
dziłd w rzeczy praktyczne. 

Przedszkole wewnątrz jesl duże i ja&ne. w deko-
racjprzeważają prace plastyczne dzieci wykonane cie­
kawymi lechrtkamr. Meble sa pros'e. sale nie są nimi 
przeładowane, w każdej z nieb znajduje się bardzo do­
bry Komputer, który dzieci wykorzystują samodzielnie. 
Na poddaszu znajduj sie sypialnia, gdzie na podłodze 
na maiesacykach Każde z dzied odpoczywa ze swoją 
ulubioną maskotką, Personelprzedszkafajest mifyi do­
brze opłacany. 

Podbiec mojej praktyki odbyła się wśród miej­
scowej sptfacznoscżbic'rka zabawek dla naszych ubogo 
wyposażonych przedszkoli. Oteymamyjejeszczewlym 
rofcu. Dowiedziałam się również, że rodzice posyłający 
dzieci do przedszkola nie perajsza z tego lylub żadnej 
odptal̂ ości. naweiKcszt wyżywienia dzieci pokrywany 
jest przez Urząd Miejski w Ploermel Jesl też ono do­
stępne w równym siopniudla bogatych jak i dla biedniej¬
szych dzieci. 

Na zakończenie stwierdzić można, że w tym ma­
łym francuskim miasteczku, gdzie Kapitalizm nie jesl 
odkryciem ostatnich dni. dużo inwestuje się w rozwój 
jego najmłodszych obywateli. 

Tros*aowszecbsironne wychowanie dziecka jesl 
tu ogromna. Zabiegi Ee. niezauważalne na począLku dragi 
pedagogicznej, procentują po lalach k są niewymierne 
w ocenie postaw obywatelskich w przyszłości. 

Cel lenjato naczelny przyświecawychowawcom 
przedszkoli 

Barbara Bujak 
nauczycielka Przedszkola Nrl 

w Kolbuszowej 

UCHWAŁA NR 
XXXVI 11/256/93 
Rady Miejskiej w Kolbuszowe 
zdniai£lisiopada 1393 roku 

w sprawie zmiany uchwały NrXIN/39/Si Rady 
Miejskiej zti.nia 14 maja i 991 r. w sprawie opfai 
za wieczyste użylkowanie i dzierżawę gruntów 
mienia komunalnego. 

Obalając na podstawie an. 13 pkt 8. art. 40 
ust. 1 pki 3F art. 41 usi. 1, ait. 4? ust. 1 ustawy: 
dnia 8 marca i99Dr. o samorządzie terytorialnym 
(LUU.Nrl6,^z.95zpożn,zrrt,V 

http://ws.zys.ika


SERWIS INFORMACYJNY 
UDZIAŁ MIESZKAŃCÓW GMINY W BUDOWIE 

URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH 

N r 2 5 

Rada Miejska w Kolbuszowej postanawia 
I 

W uchwale Nr XIII/B9/9i Rady Miejskie; w 
Kolbuszowej z dr ia l i raia 1391 r wsorawecca: 
za wieczyste użytkowani i dzierżawę grunlćw 
- "pęc A§3woFowai;ase^aE:e 

zmiany: kwote 'i DOzT zastępuje sie kwota 
"300zJ"oraz skreśla sie wyraz'sio zlolych". 

Uchwala wchodzi w życiez dniem ogtosze-
ma w sposób zwyczajowo przyjęty, na tablicy ogło­
szeń w Urzędzie Miasta i Gminy oraz w prasie lo­
kalnej "Przegląd Kb&uszwskT. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Jerzy Filas 

UCHWAŁA NR 
XXXVIII/251/93 

Rady MiefSkiej w Kolbuszowej z dnia 12 Ssto-
pada I993r. w sprawie wnoszenia na rzecz Miasta 
1 Gminy Kolbuszowa opiai ariacenckich. 
Rada ttetska w Kor&us2owe[jjasta nawia­

l i 
ZotottąziijeZa^ad Miasta: G~"v* : :„sz: • 

wa do pobierania na rzecz kłasJa i Gmmy KctóJci-
szowa opłat adiacenckie* 

&2 
Opiaiy adiacenckie pobiera się od właścicieli i 

wieczystych użytkowników, okreskmych wart.4i ust. 
2 ustawy z dnia 29 kwietnia T9B5r. o gospodarce 
gruntami i wywłaszczaniu n s ruch OT ości [jedn. lekst 
Z: „ : etn i1::"- V ? ; : : : \ $ 
zm.) i tytułu ctariazku uezesinic^ w kosztach 
budowy urządzeń komunalnych, ij. urządzeń lub 
ulepszeń dróg, sieci wcdcdągowych. i kanalizacyj­
nych oraz urządzeń Energetycznych r fazowych, od­
powiednio do wzrostu wartości nieruchomości:: 
wssalego na skutek wybudowania tych urządzeń. 

Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi 
Miasta i Gminy Kolbuszowa, zobowiązując go sd-
nocże&nie do opracowania w porozumiennj 1 Ko­
misją Gospodarki Komunalnej. Planowania Pne-
sjrwnnego. Ochrony Srooowiska i Porządku Pu-
bfczngo regułami nu zasad pobierania oplai ariia-
cendoch w terminie jedfiego mesłaca, ||. do dnia 
12 g • jcnia 1993r oraz do przedłożenia Radzie Mtej|-
skief w Kolbuszowej do zaopiniowania. 

Uchwafa wchodzi w życie i rJniem 1 siycznia 

Przewodniczący Rady Miefskiej 
Jerzy Filas 

UCHWAŁA NR: 
XXXV ¡11/25 2/93 

Rady Miejskiej w Kolbuszowej 
z dnia 12 listopada 1993 roku 

w spawie ustalenia wysokości i sposobu po¬
brania opłaty ra/gowe|. 

11 
Wysokość sławek opłaty iargowe: dziennie: 

1. Sprzedaż z wozu konnego-10.&00 zł, 
2. sprzedaizsamcchodudeiajowegodoilony,z 
samochodu osobowego • 20.000 zł, 
3. Sprzedaż z samochodu ciężarowego, plailormy, 
przyczepy ciągnikowej Lub samochodowej • 40.0M 
Zl, 
4. Sprzedaż obnos&a z ręki lub kosza -10.000 zl, 
5. Sprzedaż z wózka ręcznego, roweru -10.000 zł. 
6. Za zajęcie powierzchni stołu 1 mb • 20.000 zl. 

fNapttotf ł * &n 81 zona 28 sierpnia 1B3) 
Budowa urządzeń komunalnych, do których 

należą wotKOągii kanaiizaca. ¿'e tez -jiaóztr gazow­
niczych »p4?wriiczyth i łnłrgeryczriycfi oraz dróg. 
należy obecniedo podstawowych zadań własnych gn-• 
ny.Zgrjrjnie zcijeuiie ooowiąziflącymi przepisami. odby­
wa sio ona przy udziale mieszkańców - dobrowolnym 
lub tfwwiazkowyrn • w zależnoid od lego. kio wyslepu-
je z tnicjarywabudowy. Stroną̂ ą aco mieszkańcy. sta 
wtadzegmiriy. Uchwała fladyMinistrownr 50z 13 kwiet­
nia 19S4f. w sprawie cynów spdeczî Crtipomocy 
i':'i:;.h:- " . '-.z '.¿1 i.z"z^ 'izi 

podsiawędiBlar^wszefceoc roclzajiikaniierDwsiJc-
lecznyth, które do tej pory OObrOwctowytonuja wspo­
mniane wyżej zadania własna gminy W uchwale tej. 
fiab do tej pory n* uporaliśmy ią i wiasną gminna 
regulacja czynów. słowa "pań stwo" oraz 'rady narodo­
we'zastąpimy słowem "gmina': w zasadzie możemy z 
niej wykorzystać rozdział pierwszy i drugi, a pozDSlala 
część powinien nam zaślepić kodeks cywilny i zdrowy 
rozsadek 

Gmiiy^dieta.5zcz«ęóto naterenachŵ  
SJKŻL. widjąprzEjawyaBywrKiiDipa^ 
Jarego, że wtedy roia triada grnirnych sprowadza się 
wpraktyc? do "sdzsu pr zebieęo ora- i rai C; rozlicze­
nia pizekazanych na konto społecznego komitetu środ­
ków prężnych, alt - jak t • : :* - głównie z powodu 
braku tych środków. Pomoc społeczna, zapenw iaie-
go. że dobrowolna. może znacznie przekroczyć ws -a • 
zane w uchwale minimalne udziały, klóreprzybudowie 
urządzeń, o kiorych mowa, powinny wynosićco najmnej 
20 proc wartosd kosztorysów*! budowy włączając w 
(o kos z: dokzjnvnLaq. Dopóki zatem sytuacja się nm 
unormuje i riwsiłuńcy btoa. chofi swiactzyt'rWko-

7. Za zajęcie placu przeznaczonego do sprzedaży 
artykuló* rokiyoh za Im1 • 10.000 J 
8. Za zajeae placu przeznaczonego do sprzedaży 
anykulów przemysłowych -15.000 zl, 
9. Za zajęcie miejsca pod stragan za W • 30.000 
zl, 
10. Od każdej szluki wystawionej do sprzedaży: 
a)bydtortonie-5.0O0zl. 
bltrzoca chlewna- 5.000 zt. 
c) wardittó (od wozu. przyczepy] - 5,000 zl, 
11. Za rezerwacje miejscastaroDiska- 25.000 zl 

$ 
Us!alonew§i stawkt dzienne opłaty raigowej 

pobiera upoważniony inkasenl w drodze inkasa do 
padmiolów sprzedających, wydając im pokwitowa­
nie przyjętej opłaty. Pokwitowanie óJa inkasenta wy-
: i : : : : : s Urząd'-' i=• • i Cminy 

I 
Do określeń podmiotów prowadzących 

szczególne targowiska upoważnia się Zarząd Mia­
sta i Gminy. 

| 
Uchytasrei^wjłęXW.'l0Jni1jdniJ3lbpca 

1991 r. Rady Wejskiej wKtfbuszowej wsprawie usia-
lania wysokości stawek opłaiy largowej. 

Uchwala podlega podaniu do publicznej wia­
domości przez oproszenie na tabtey ogfoszeń w 
weae i -go miesiąca od cttryje*coSęcaoraztrwale 
i a targowiskach. 

P 
Wykonanieucrrwary zaleca Się Zarządowi Mia-

sla i Gminy foluszowa 
V 

Uchwala wchorjzi w życie z rjniem 1 stycznia 
1994 roku. 

Radca prawny 
mgr Ewa Marszałek 

Przwodniczący Rady Miefskrej 
Jerzy Fitas 

rłeanię sra* pieniężne, ale rówrieżftesnaprace. bze-
ba sn tę możliwość dz: ponieważ wówczas w określt 
nej syiuaq> mczna bfdne merygnować i nakczenia 
oho wiązowego udziahj. kiórym jest opłata adiacencte 
oraz należność z tytułu budowy urządzenia komunal­
nego. 

Optaiaadiacencka 
Według rozporządzenia Rady Minisbówi IG lip¬

ca 199U. w sprawie szczegółowych zasad ustalania 
wysokości udziahjw kosztachbuaowy łazadzen komu¬
nalnych. enełgi tycznych igazcwyCy KHa'a adiacer.;-
kawynasT £C proc różnicy wartoso wriitixmosciprzed 
i po wyt1 JCC*a"' J urządzona. O jakiej Miudhanoidf 
jest lu mowa. wynfca juz z samej naz*yopłary. bowiem 
a4acef& znany po tacnt TJrzyeoai:". Optalę lę alem 
uszoza wtaiODtl iD wieczysty uzytkniwii nie nr.Ł-
mosci przylegającej do gruntu gm̂ inego, w którym ulo-
żono urza,dzenre i do któiogo w każdej chwili można 
tfokcnaó przyłączania. 

Nie dziwie się gminom, że lak niechętnie kniy-
sta^zr^aniaiefCtfarłwzatKntocsch-iedasie 
jetwyliczyć bezpomesiena przez gminę kosztów wpo-
staa powołana bieołego. 

Me ma tadnjch w a a * ł o i i ze opłatę!? tzefaj 
naŁczac i wypla«. ponieważ wyrAaio z treści artu 
usl.1 ustawy o gospodarce gnjnlami i wywłaszczaniu 
nieruchomośd. Natęży żałować, ze dolej pory nie ma 
ohomazkowego zapisuustawowego, że ptfy tacowa-
•" j gruniu biegły podaje iego wartość w iloścrach np. 
zboża. Przy tak skónslruówanej normieprawnojFz|aką 
mamyoo czyrwiii w omawianym rozporządzeniu, gmi­
na ma wszelkie szanse, aby zapraszać&iegrego do po­
dania podstawy naaczenia opłaty minimum trzy razy, a 
maksimum sześć, bez toenia pierwszej opiri orZEd 
io^Kjazą gruntu Podsuwą do naiczena opłaty sia-
"vW•aa;lJdZ£•"^,. mm"z\i* =",:":-; 
set a ńewadotć kosztorysowa robót, jak * udziale dc-
browołnym 

Wato zauważyć, zerozporzadzeniez 1991 r. udiy-
lito rozporzaiziw z 19B6r. kióre wprawdzie rcwniei 
odmsilo siędo cefy neruchomośo. ale kiedyznana była 
|uipej aktualna ona. opłata w procentach była z góry 
podana Itak naiireniswieislum przy budowie cer*-
szego urządzenia - drogi • oplata wynosiła 5 proc war-
•asb rwuchomola. dla un wododapowaj - 3 orx. 
kanafczacyjnej • *oroc. ełefcDyoznei-3.0eZOwej-2 
OBpltMliCB(fl5piOC. 

W każdym razie konstrukcja mi|iiiii|Iu*ii t 
" 931' 3:*K.fl ze DOJlaaOiacenOa na Teren* kraju 
może różnić Mę w stosunku do tych samych irządzeń 
nami o kfca rrioncw. Wnmioo 1991Ł wamić gruntu 
wyposażonego we wszelkie urządzenia wymieniona w 
razpcządzeriiu z l9B6r. wzraslala o32 proca o ile 
wzrasta wartom nieruchomości dziś. zależy wyłącznie 
cdtwglego. 

MoSiwt iist zrezygnowane z opłaty aćacptfiłi 
wsytuaą.ojoywoudowreijrT^ 
- - i : ; . : ; : : - : : , • 

mieszkańcy oraz gdy z ich wMadu finansowego lub 
swiacczunego wiasn̂  praca wyrwa, że jest wyższy cd 
przyszłej cpUty w pntyie ednak zawsze znajda, sie 
tacy. którzy n* ucz«incia;Wbudowie. Zadaniem władz 
aminy jestwiedyuSwiadomienie mieszkańcom, Je gmina 
nie może zrezygnować z naliczenia obowiązkowego 
udziału. 

OplaiaoPowia,zkawaprzyshjgujegminieza samo 
srwcrztnł warunkówdo laiueoo podłączenia fSS mzp. 
z :39in Troch*'a zaskakmeareguiaqa. ale i"ak 
rzyscnadla nesoWnego mieszkańca, a to dlatego, ze 
umoDma rozłożeni obowiązkowej cpfeiy nawet na 
ozfisieceietnieraty. 

M M I 
Równoległe l wymienionymi dwoma akiami pn-

Miymiobowązuji jaszcze pden. amonowicie rozpo­
rządzenie Rady Urniatrów z 23 grudnia 19fl6r. w spra­
wie urządzeń zaopatrzenia wwodei urządzeń meSora-
cyjnych oraz oplal za wode i wprowadzanie ścieków. 
Rozwiązuji cno probłtm naliczania obcrHiazkcwregc 

uoafr iTieszkartawbjdunłei^lzena konwahOOO 
4 wodciiągów i kanaüzaqij. Wprawdzie z ireiQ otowią-
zujących rozporządzeń niewyrna. czy mająone zasto­
sowania do miast, czy do wsi, jednak w praktyce przed 
1990 rokiem to właśnie rozpo/ząozafiif; tg^.byb 
powszechnie stosowane na terenach wiejskich, naio-
miast optaty adiacenckie byiy popularne na taranach 
miejskich. 

Obowiązkowy udział mieszkańców w kosztach 
budowy urządzenia nazywany jest "należnością', a pod­
stawą itoft»liczenia jes* wartość odpowiedniej lou 
żyra wpraktyce zúa^sae.zeoccstaii^doofiácxtfiia 
lÉÍl^*j l l l l lü<lhll lHiiÉlLii l i i 11' yli. h 1111II i 
uchwały nr SO z 1964r. jest wfaśrw wartość żyła. 

Praktyka 
Tyle prawo i rzeczywistość. Brak jest rozwiązańw 

syluatjj gdy dctirowolny udział mieszkańców w zdecy­
dowany sposo bprzekracza wysokośóoplaryadiacenc-
kiej czy należności. Z cresoi rozporządzenia z 1991 r. wy-
niü ze wanosć udztakj w czynie społecznym zaheza 
siena poczeiopłai adiacenckóh(S6 rozporzadzeniaw 
zw żart 44 ust, 3 ustawy o gospodarce orumami i wy-
wtaszciaoiu nieíuchomosoy Ke ma takrtga zapasu 
nifatti4|jOi|piridkagaria^ 
dzen wodnych ikanafizacyjnych. je-lnakw rzeczywisio-
śd praktyka taka pcwinna mieć miejsce. 

Rozporządzenie zatem z 193-1 r. z góry zaWaoa 
ŻB udział w czynie spcdecznpjest niższy. Wpraktyce 
bywa odwrcinie i rak dotychczas la nadwyżka sianowi 
lorme darowizny na rzecz gminy. Nie uważam tego za 
właściwe, ponieważ gmina korzysta w przypadku ou 
dowy urzadzenu komunalnego z udziałem mieszkań­
ców Anitom. Pierwszy raz, kiedy zaoaoa maiako 
''H;'. : • - " ;E:-I"::^. j---i'im 

mlamgo zadanfi w całość J po TZ tiruojL odjrpaif 
mûe bez 'OzSczê wsoorriiafa radwyikf. Wlaicw-
sze byłoby jej zara tíTowanse na po^t przyj ztych opla: 

i: . ; : :.•• v T T - rczwiązanyfM 
leż problem własności mządzeń erzechodzacy przez 
fum nie ilancwiący wüsnoáa gmmy. Samo uzgodnię 
nieiakiffgo przejścia naeiapieprojektowania lo nie wszy-
siko. Sprawa powinna bycuregubwana wdrodze «z¿-
iemnej umowy Ha ezy pamiętać, ze zgoda na przapió-
wadzflnii urządzenia przergrunt nie sianowi rerygna-
qi zorzyszłych roszczeri. jednafclc uzzupfme inny te­
mat. 

Jak żalem wtych rwwygcc"yoh ramach nnu-
oanychpraznoirny prawne maja saporuszać zarząd) 
y™? w pirwiuf kolejności w:-zedzi(. g d ń ty*o 
możliwa, samodzielnie planować oudowe- wszałkiego 
rodzai u L rządzeń i p.TewOzsć w. mm miejsce na uoziai 
mieszkańcówpamieiając że w zadaniach własnych nie 
gmina ma pomagać mieszkańcom, laczodwrotni* i że 
mieszkańcy zawsze pomogą. fM ich dobra woli jo-
itanitziLJwazonapdacDniona Wg înachw ŝkicn.a 
także na peryferiach miast, gdzie ciaglebrak podsiawo-
wych urządzeń kmKtfHlnytrr. wysta-czy srosowann sie 
do rozocfiądrejiia z 1936 rofcuw scawie urzadzeiiza-
coatrzerSa w wode.... a biegłego zapraszać wtedy, gdy 
nieruchomość będzie wyposażona wbardziej luksuso­
we urządzenia, jak gazownicze czy ciepłownicze 

Wypadałoby zatem na " T zaapelowi: 
do przyszłego usiawodawcy. aby uchyli niepotrzebne 
akiy normatywne, uzupemiajace ar;.44 uslawy o gespo-
darce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości kolej­
nym uslfpam o treści: "Rada Minislrfrw rozporządze­
niu określa proce rriowy wzrost wan^o rwruchomoloi 
ilanowiacypooStawę Oa naficzam̂  prze z zarząd gmi­
ny udziału mieszkańca w koszcie budowy urządzenia. 
WaftoMnieruchonKOTpoĴ  
żyra'. 

Warto nadmjenić. ze wtascictf nieruchomoso. 
Mory kjęjii nieruchomość uzcojor ? w urzadzer-ia «o-
muniine, a co określa biegły w mcteiopfin, jur •*> 
neny co opłatocowiazująoyiJiz rytur J udzahj w kosztach 
budowy tych urządzeń. 

Gertruda Jabłońska 

Se rw i s przygotowali pracownicy 
Urzędu Miasta i Gminy w Kolbuszowej 
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Wprowadzenie i przebieg stanu wojennego z 13 grudnia J93Jr. jest nam prawie wszystkim 
znane z autopsji. Na każdym z nas wycisnąi on swoje piętno, bez względu na to, czy dotyczy 
nas bezpośrednio, czy tytko pośrednio. Napisano o tym stanie wojennym tysiące artykułów. 
Było na jego temat tysiące wypowiedzi i komentarzy. Nic więc dziwnego, że jest on nam 
dobrze znany. A co wiemy a innych stanach wojennych i wyjątkowych, jakie byty wprowadzo­
ne na ziemiach połskich? 

Chyba tylko nieliczni mogliby 
coś na ten temat powiedzieć. Przy­
bliżmy wiec to zagadnienie histo­
ryczne przynajmniej w zarysie. 

S tan wojenny z 13 grudnia 
198Ir. nie byi jedynym stanem wo­
jennym, jaki wprowadzono na zie­
miach polskich w ciągu ostatnich 
dwóch wieków. Poraź pierwszy stan 
wojenny został wprowadzony 
wiosną I833r. na ziemiach Króle­
stwa Polskiego. Bezpośrednią jego 
przyczyną była wyprawa Józefa 
ZaliwskiegO- Wydarzenie to powin­
no nam, mieszkańcom Ko 1 busz ow-
szczyzny, być szczególnie bliskie, 
gdyż Kolbuszowa była głównym 
centrum i baza., gdzie przygotowy­
wano wyprawę Józe fa Zali wskiego. 
Wincenty Tyszkiewicz, ówczesny 
właściciel Kolbuszowej, organizo­
wał cały teren w widłach Wisły i 
Sanu do po wstam a, n a wodza które­
go wyznaczono Józefa Zali wskiego, 
który tu przybył IV marca 1833r.? 

by następnie z pośpiesznie zorga­
nizowanym oddziałem składającym 
się z 9 łudzi w nocy z 19 na 20 mar­
ca przekroczyć granice między za­
borem austriackim i rosyjskim i 
znaleźć się w Królestwie Polskim. 
Partyzantka J rZaliwskiego zakoń­
czyła się niepowodzeniem. Jej ucze­
stnicy zostali skazani na śmierć lub 
długoletnie więzienie. Stan wojen­
ny , który wtedy wprowadzono, 
trwał jednak 23 lata i został znie­
siony dopiero wiosną 1856r. 

O rygorach tego stanu wojen­
nego trudno dziś powiedzieć coś bliż­
szego. Więcej tu domysłów i przy­
puszczeń, niż faktów opartych na 
konkretnych dokumentach. O wie­
le więcej wiemy o stanie wojennym, 
j ak i wprowadzono na ziemiach 
Królestwa Polskiego 5 lat później, 
to jest w 1861 r. Został on wprowa­

dzony z powodu wydarzeń lutowych 
18Glr. Trwał przez 26 lat, aż do 
1887r,, kiedy to został definityw­
nie zniesiony. Należy zaznaczyć, że 
w ciągu tych 26 lat był on kilka­
krotnie zawieszany. 

Przepisy tego stanu wojennego 
zakazywały noszenia wszelkich 
odznak patriotycznych, gromćdze-
nia się więcej niż 3 osób. Zamknię­
to parki. Zakazano organizowania 
manifestacji, demonstracji, pocho­
dów i procesji, o ile nie uzyskano na 
nie zgody władz. Surowo zakazane 
były również nabożc ństwa w inten¬
cji zabitych i uroczystości z okazji 
rocznic historycznych. Zakaz doty­
czył także śpiewania pieśni histo­
rycznych, zbierania składek pie­
niężnych, wstawiania i sprzedaży 
ogłoszeń, odzew, broszur i gazet 
oraz nalepiania plakatów. 

29 stycznia I905r. wprowadzo­
no stan nadzwyczajnej ochrony, 
który trwał do 24 czerwca I905r., 
by następnie 23 sierpnia tegoż roku 
wprowadzić stan wojenny w War­
szawie, który z kolei rozszerzono 
na całe Królestwo Polskie - 10 li­
stopada I905r. Trwał on przeztrzy 
tygodnie do I grudnia, po czym po 
upływie trzech tygodni został po­
nownie wprowadzony i trwał aż do 
I908r., kiedy to zastąpiono go sta­
nem ochrony wzmocnionej, który 
został zniesiony dopiero w I9l3r . 2 
sierpnia I 9 l 4 r . w związku z wybu­
chem II wojny światowej ponownie 
ogłoszono stan wojenny, Rygorysta-
nu wojennego z I905r. dotkliwie 
uderzyły społeczeństwo polskie. Do­
konywano aresztowań i rewizji na 
ulicach. Żądano podpisywania 
tz w .deklaracji lojalności. Zamyka­
no drukarnie i stowarzyszenia. 
Wydano zakaz tworzenia wszelkich 
związków. Zawieszono działalność 

"Uniwersytetu dla wszystkich" . 
Zawieszono około 20 tytułów cza-
so pi sm. Normal niej ednak funkcj o-
nowała poczta i nie wprowadzono 
godziny policyjnej. 

W okresie pokojowym Drugiej 
Rzeczypospolitej nie wprowadzono 
nigdy stanu wojennego. Kilkakrot­
nie jednak w ograniczonym zakre­
sie wprowadzano stan wyjątkowy. 
Po raz pierwszy wprowadzono go 
podczas Powstania Wielkopolskie­
go. Następnie Międzysojusznicza 
Komisja Plebiscytowa wprowadzi­
ła go w okresie od 23.04. do końca 
czerwca I&2lr, na Śląsku. Po za­
mordowaniu pierwszego prezyden­
ta Rzeczypospolitej Gabriela Naru­
towicza wprowadzono stan wyjąt­
kowy na okres 16 dni. W 1923r. w 
Krakowie podczas rozruchów robot­
niczych wprowadzono stan wyjąt­
kowy w listopadzie. I2ma ja l926r . 
w związku z wydarzeniami zama­
chu majowego za rząd zono naj pie rw 
stan wyjątkowy w województwach 
warszawskich (powiaty Siedlce i 
Luków) i wileńskim, a 14 maja stan 
ten został rozszerzony na całe tery­
torium Rzeczypospolitej, ale już po 
czterech dniaoh stan ten został 
uchylony. 

W związku z wyborami prezy­
denta jeszcze raz w 1926r, wpro­
wadzono stan wyjątkowy. Wprowa­
dził go rząd Kazimierza Bart la 2 
czerwca 1926r, ale dotyczy! on tyl­
ko obszaru województwa poznań­
skiego i pomorskiego. 

Przepisy stanów wyjątkowych 
nie były szczególnie uciążliwe dla 
polskiego społeczeństwa, chociaż 
niektóre z nich były dość surowe, 
j ak np. wprowadzenie sądów dora­
źnych przez dowódcę Okręgu Kor­
pusu w Krakowie w I923r. Należy 
jednak zaznaczyć, że sądy te doty­
czyły osób, które podlegały sądow­
nictwu wojskowemu. 

Podczas przewrotu majowego 
rawieszone zostały takie prawa oby 
watełi jak: wolność osobista, niety­
kalność mieszkań, wolność prasy, 
tajemnica korespondencji, prawo do 
zgromadzeń i zawiązywania stowa­
rzyszeń. 

1 września 1939r. rząd polski 
wprowadził stan wyjątkowy na ob­
szarze całego państwa. Spowodo­
wane było to agresją hitlerowską 
na Polskę i wynikało z konieczno­
ści zabezpieczenia prawidłowego 
przebiegu działań obronnych. 

Wojc iech Mroczka 

KOLBUSZOWSCY 
CHRZEŚNIACY 
DR IGNACEGO 
MOŚCICKIEGO 

W dniach 11 i 12 września b.r. 
odbywały się w Warszawie uroczy­
stości pochowania w tamtejszej ar­
chikatedrze Sw.Jana szczątków ćrn 
Ignacego Mościckiego, ostatniego 
prezydenta I I Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Prezydent, oddany przyjaciel 
Józefa Piłsudskiego, zmarł po dru­
giej wojnie światowej w Versoix w 
Szwajcarii. W obecnych, warszaw­
skich uroczystościach pogrzebo­
wych wzięli udział przedstawiciele 
naszych władz, prof. Józef Za wisłoc-
ki , wnuk prezydenta Mościckiego, 
przedstawiciele świata nauki i kul­
tury, liczni inni obywatele, a wśród 
nich - Chrześniacy grzebanego Pre¬
zydenta. C i ostatni, urodzeni i 
ochrzczeni w I I Rzeczypospolitej 
Polskiej stawili się w liczbie około 
150 osób. 

Chrzestnym synem prezyden­
ta I I Rzeczypospolitej mógł zostać 
każdy siódmy syn urodzony w pol­
skiej rodzinie, jeżeli jego rodzice 
życzyli sobie tego i poprosili na ojca 
chrzestnego. W uczestnictwie w 
uroczystości chrztu zastępował pre¬
zydenta miejscowy mężczyzna. 

Autorce mniejszych słów znani 
są dwaj chrześniacy Ignacego Mo­
ścickiego z miasta Kolbuszowa. Byli 
to Kazimierz Ignacy Mazurkiewicz, 
syn Marcelego i Antoniny z Dul-
skich oraz Ignacy Jakub Kłosiński, 
syn Jakuba i Joanny Bajer. Kazi­
mierz Ignacy Mazurkiewicz urodził 
się w marcu 1933r. ( achrzczony był 
we wrześniu. Jego ojcem chrzest­
nym w zastępstwie prezydenta był 
Marian Chodorowski, rzemieślnik, 
tak jak i ojciec chrzczonego, akty­
wista społeczny, matką chrzestną 
zaś była Klotylda z Pomorskich 
Dudzińska. Kazimierz Ignacy Ma­
zurkiewicz był w Polsce Ludowej 
zawodowym podoficerem wojsko­
wymi zginął w I986r , w Gliwicach 
w wypadku drogowym, 

Ignacy Kłosiński urodził się w 
grudniu I935r,, a ochrzczony został 
w lipcu następnego roku. Do chrztu 
trzymał go, w zastępstwie Prezy­
denta, p. Michał Sienkiewicz, wi-
cestarosta, matką chrzestną była 
Hen ryka Kwak owa, żona 
por.Stanisława Kwaka, komendan­
ta PW. Ten Chrześniak I. Mościc­
kiego przez całe życie pracował i 
mieszkał w Kolbuszowej. Został 
pracownikiem umysłowym i mie­
szka wśród nas i dzisiaj, razem z 
żoną, dziećmi i wnukami. Piszącej 
nie wiadomo, czy był w Warszawie 
na pogrzebie Chrzestnego Ojca. 

H, D, K T Ł AfldncJ Kui 



N r 25 przegląd KOLBUSZOWSKI S t r . 9 

WRÓŻBY WIGILIJNE 
* wizyta mężczyzny przynosi 

szczęście w Nowym Koku ca-
iemu domowi, - miłe w tym 
dniu ełowo od ukochanej oso 
by gwarantują miłość na przy­
szłość 

* jeśli dzieci w ten szczególny 
dzień dostały łanie, zdarzać się 
to będzie w Nowym Roku 

* jeżeiipannaucieramaknaWi­
gilię, na pewno wyjdzie za mąż 
w nadchodzącym roku 

ł przed Wigilią koniecznie nale­
ży zdjąć pranie, ponieważ je ­
żeli pozostanie chociaż jedna 
sztuka, kłopoty tego roku prze­
niosą się na następny, 

* opłatek trzeba posmarować 
miodem, by mieć szczęście w 
nowym roku 

* łuskę z wigilijnego karpia trze­
ba przechowywać w porfelu, by 
przez cały rok były w nim pie­
niądza 

* ongiś wróżono ze źdźbeł siana 
połóż mego pod wigilijnym 
obrusem. Źdźbło wyciągnięte 
przez pannę lub kawalera 
zwiastowało przyszłość: zielo­
ne oznaczało ślub jeszcze w 
karnawale, zwiędłe - trzeba 
jeszcze poczekać, żółte - staro­
panieństwo albo starokawaler-
stwc 

* jeść należy dużo, by jedzenia 
nie zabrakło przez cały rok, nie 
wolno wstawać i odchodzić od 
stołu, by nikogo nie zabrakło 
na przyszłej Wigilii 

* w ten jedyny w roku wieczór, 
niebo pełne gwiazd wróży po­
myślność. 

Nieba pełnego gwiazd życzę pań­
stwa. 

A. J . 

PREZENTY XXI WIEKU 
Co można kupić mamie pod 

choinkę? Szalik? Książkę? Jakiś 
drobiazg ułatwiający jej życie w 
kuchni? Jeszcze trudniej kupić 
prezent tacie. Można przypu­
szczać, że za 100 lat dzieci będą 
miały te same kłopoty. 

Już dzisiaj w niektórych ame­
rykańskich sklepach można kupić 
odzież, a zwłaszcza damską bieli­
znę, trwale uperfumowaną różny­
mi zapachami, np. róży, brzoskwi­
ni albo świeżego ogórka. 

Książka będzie jednym z tań­
szych i mniej efektownych prezen­
tów. Prawdopodobnie wszystkie 
książki telefoniczne, informatory, 
poradniki i encyklopedie będą się 
ukazywały na płycie laserowej, a 
czytać je będzie można na małym 
ekranie ciekłokrystalicznym. F i r ­
ma "Eony" wyprodukowała już 
prototyp elektronicznej książki, 
która waży tylko pół kilograma. 
Na małym krążku o średnicy 8 cm. 

mieści się 100 000 stron maszyno­
pisu, 

Z kuchennych drobiazgów bę­
dzie można kupić mamie lasero­
wy obieracz ziemniaków, który 
potrafił będzie obierać skórkę z 
bulw ziemniaczanych bez żadnych, 
strat miąższu. Ciekawym wyna­
lazkiem przyszłości jest też szczot­
ka, która pierze na sucho swetry, 
dywany, tkaniny syntetyczne. 

Kalendarz z notesem dla taty 
XXJ wieku będzie na pewno elek­
troniczny - rodzaj małego kieszon­
kowego komputerka, w którym 
mieszczą się wszystkie ważne in ­
formacje, telefony i notatfc z ze­
brań. Na podobnej zasadzie redzie 
działał samochodowy atlas, mini­
komputer niewiele większy niż pi­
lot od telewizora. Po wystukaniu 
na klawiaturze nazwy ulicy, kom­
puter wyświetli nąjkrótszą do niej 
trasę. 

Najlepszy prezent, który tata 
będzie mógł zrobić mamie to robot, 
który wykona wszystkie prćce do­
mowe - wypierze. ugotuje, pozmy­
wa, przypilnuje, by dzieci odrobiły 
lekcje Po skończonej pracy sam się 
umyje, odstawi do kąta i podłączy 
do prądu, by naładować akumula­
tory. A mama dzięki niemu będzie 
miała czas, by wyczarować dzie­
ciom bajeczne prezenty. 

JAK ROZMAWIAĆ ZE 
ZWIERZĘTAMI? 

Noc wigilijna to ' j a k twierdzą 
niektórzy - jedyna w roku ncc, gdy 
zwierzęta mówią ludzkim głosem. 
Jak to zniesiemy? To zależy od 
tego, j ak ie zwierzęta mamy w 
domu. 

Właściciele gadających papug 
powinni tej nocy zaopatrzyć się w 
solidne nauszniki. Papugi gadają 
na okrągło, a w Wigilię - świado­
me, że im wolno - przekraczają 
wszelkie granice. 

Przed rozmową z psem należy 
przygotować odpowiedzi na zarzu­
ty typu: Kto wam wmówił, że lu­
bię "Pedigree Pal"? Dlaczegj spa­
cery są takie krótkie? Dlaczego 
pan mówi "psiamać"? 

Kot wypomni nam ciągłe przy-
deptywanie ogona i wiązanie idio­
tycznej kokardy na szyi. Co może 
powiedzieć świnia • lepiej nie cy­
tujmy. 

Najszczęśliwsi będą akwary­
ści. W końcu ryby nawet w Wigi­
lię głosu nie mają. 

JAK ZABIĆ KARPIA? 
Radzi pracownik tV departa­

mentu MSW. 
Karpia może zabić na dwa spo­

soby - niehumanitarnie i humani­
tarnie. 

Niehumaniternie jest prościej. 
Trzeba dobrze naostrzyć długi nóż 

i uciąć rybie łeb. Można się przy 
tym pobrudzić krwią. Humanitar­
ny sposób pozbawienia karpia 
życia nie naraża na taką przy­
krość, 

Dycydując się na drugi sposób 
należy uprzednio zaopatrzyć się w 
sól kuchenną w dużej ilości. 

Karpia najlepiej włożyć najle­
piej do pralki wirnikowej, zalać 
wodą, osolić. Następnie do tak 
przygotowanej pralki włożyć dwie 
płytki cynowe i podłączyć obie do 
prądu. Jak wywali korki, nie zra ­
żać się, tylko zamienić korki na 
spore gwoździe i raz jeszcze podłą­
czyć do prądu. Jeśli i tym razem 
wywali korki a karp mimo wszy­
stko przeżyje - uśmiercić go no­
żem. 

Próby utopienia karpia są z 
góry skazane na niepowodzenie, 
ponieważ karp świetnie pływa. 
Także pod wodą. 

Zagłodzenie karpia teoretycz­
nie może się udać, ale jest nieroz­
sądne z trzech powodów: długo 
trwa, zostaje mało do jedzenia i 
można się narazić Towarzystwu 
Przyjaciół Zwierząt. 

IGNORANCJA 
WŁADZY CZY 

SPOŁECZEŃSTWA? 
W18 numerze "Przeglądu Kol­

ta uszows ki ego" ukazała się foto­
grafia budowy w chodniku przy ul, 
11 Listopada w Kolbuszowej z na­
główkiem "Ignorancja władzy czy 
społeczeństwa". Porównując to 
zdjęcie z obecnym stanem budowy 
należy stwierdzić, że tempo robót 
jest imponujące. Słowem - jest na 
co popatrzeć. Wykonawcą tego 
obiektu jest "Mieleckie Przedsię­
biorstwo". Za "dobrych - czerwo­
nych czasów" wizytówką tej firmy 
była slamazamość, W chwili obe­
cnej tempo robót bije wszelkie do­
tychczasowe rekordy tej firmy. 
Budowa ta jest zaprzeczeniem na­
szej szarej rzeczywistości. 

Czyżby ta inwestycja miała dać 
początek nowym lepszym czasom? 
Wypadałoby spokojniej czekać w 
myśl - powiedzenia "Pożyjemy -
zobaczymy". Trudno jednak zapo­
mnieć, że za podobne koncepcje 
urbanistyczne znany kolbuszow-
ski kupiec i rajco pan M,G, został 
surowo ukarany i potępiony przez 
kolegów z Rady Miejskiej i odwo­
łany przez nich z Sejmiku Samo­
rządowego. 

Redakc ja 

"ZŁOTA STALÓWKA" 
Panujące tu i ówdzie opinie, że 

młodzież czas wolny przeznacza 
głównie na gry komputerowe i fil­
my video należy zweryfikować. 
Przykładem są uczestnicy konkur­
su poetyckiego o "złotą stalówkę" 

zorganizowanego w Szkole Podsta­
wowej N r2 w Kolbuszowej. Młodzi 
poeci zaprezentowali komisji kon­
kursowej własne teksty poetyckie. 

Rozstrzygnięcie konkursu i 
ogłoszenie wyników miału miejsce 
podczas "Wieczoru Poetyckiego", 
który odbył się 25-X-1993 roku w 
Szkole Podstawowej nr 2. Laurea­
tami w poszczególnych grupach 
wiekowych zostali z klas ÏV-V 
"Wanda" (Monika Winiarczyk), z 
klas VI "Kacper" (Monika Hodór), 
z klas V i : "Czarny Kot" (Urszula 
Wilczyńska) i "Malrina'f Anna Sit­
ko). Ponadto zostały wyróżnione 
prace "Małej" (Kingi Poznańskiej), 
"TVgrysa' (Artura Wrony) i "Câli­
née zki" (Magdaleny Darłak) z klas 
W-V, "Dari i " (Barbary Kapusty), 
"Zwierzaka" (Marcina Haracza) i 
"Komara ' (Urszuli Tębińskiej) z 
klas V I oraz "Miśki" (Katarzyny 
Posłusznej) i "Uszatka" i Anny By­
czek) z klssVTL 

Na nagrodzonych i wyróżnio­
nych czekały dyplomy, książki i 
oczywiście pióra ze "złotą" sta­
lówką. W trakcie "Wieczoru Poetyc­
kiego" nie tylko wręczono nagrody, 
ale i zaprezentowano teksty mło­
dych poetów. Przy akompaniamen­
cie gitary gość wieczoru, Basia 
Czai turyska-Sziler recytowała na­
grodzone i wyróżnione utwory, a 
także przedstawiła własny pro­
gram artystyczny, na który złożyły 
się teksty K. Wierzy ń s kiego i 
J.Kasprowicza. Miły nastrój tego 
wieczoru dopełnił występ szkolne­
go zespołu wokalno-instrumental­
nego '"Bez nazwy", palące się świe­
ce i wspaniała, rod zi nna a tmosfera. 

Wydra kowane w dzisiejszym 
numerze :eksty to utwory nagro-
dzonel miejscami. Pozo stałe prace, 
które zostały wyróżnione będą pre­
zentowane w kolejnych numerach 
"Przeglądu Kc-lbuszows kiego". 

Mitose 
Miłość jest to zjawisko bardzo 

proste, 
po prostu zjawisko miłosne. 
Mihśa doznaje każdy z nas. 
Doznaje ją sąsiad na ulicy 
i ciche, szira myszka w piwnicy. 
Serce many do miłości, 
a w tym sercu jest ktoś, 
i tego kogoś kochamy. 

Matritia 

Noc 
Droga mamo zapadła noc, 
już tysiąc gwiazd jest na niebie, 
i każda m^uga do mnie, do ciebie. 
Lecz cóż, noc się zaczyna, 
jedynie bajka się dla mnie rozczy-
nia. 
[jutro też będzie poranek, 
a potem dzionek, i wieczór i nocka 
nastanie. 

Kacper 

c d na następnej stronie 
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SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT Ślimak 
Ślimak w swej skorupie śpi 
tak się cieszy zaszczytem 
nie wkładaj oczu między drzwi 
to ci ich nie przytną. 

Wanda 

Jesień 
Mówią o niej, że jest piękna, 
złota polska jesień. 
Jest ubrana w żółtą szatę, 
ustrojona liśćmi. 
Zamiast klipsów założyła 
dwie winogronowe kiście. 
Dla wszystkich ludzi niesie 

w koszyku 
moc owoców i warzyw, 
każdemu je ofiaruje z chęcią 
i uśmiechem na twarzy. 

Kacper 

Czas 
Czas biegnie szybko, 
szybciej niż wiatr w poili, 
w biegu nie daje się nikomu. 
Czas się nigdy nie cofa 
to zrozumiała sprawa, 
szkoda, 
a może byłaby to niezła zabawa. 

Matrina 

Krople deszczu 
Jak patrzę gdy deszcz zalewa 
ten piękny kraj 
To wydaje mi się, 
że cały świat płacze. 
Ptaki nie śpiewają, 
ludzie chodzą 
smutni, pokulmi 
dzieci bawią się w domu 
Czy tobie też się. wydaje, 
że cały świat płacze z deszczem ? 

Czarny Koi 

Stworek leśny 
Stworek leśny chodzi wśród 

gałęsi 
Cichuteńko, leciuteńko 
Stąpa nóżką po kasztanowych 
liściach stuk, stuk, stuk 
Poszedł w świat daleki. 

Wanda 

Gdy po raz pierwszy 
spotkałem Cię w parku 
Zakochałem się w Tobie 
Nie myśląc o sobie, 
kiedy miałem iśc 
z Tobą do kina 
Trzęsłem się jak liść osiki 
Serce waliło mi jak bęben 
Po nocach śniłem jak na jawie 
I marzyłem o Twej sławie 
Lecz były to tylko marzenia 
Tak szybko odeszłaś i nie 
powróciłaś. 

Czarny Kat 

SPRZEDAM 
telefon bezprzewodowy z auto­

matyczna, sekretarką - Panasonic 
KXT-420Q, komputer I B M na gwa¬
rancji - Kolbuszowa, tel. 272-888 

Piłka nożna 
Szkolny Związek Sportowy i Fu ndac a na 

Rzacz Kultury w Kolbuszową zorganizował 
tumie] ptłki nożnej szkól podstawowych z oka­
zji "Dnia Pilkaraa", Mecze odbywały się naEta-
dionie Kol buszowskim. W lumieju brato udział 
6 drużyn, Które podzielone zosialy na dwte 
grupy. 
Półfinały 
Grupa I 
SP 2 Kolbuszowa - SP Nowa WEes 3:0 
SP 2 Kolbuszowa - SP Kolbuszowa D In. [1:0 
SP Kolbuszowa Dorna - SP N owa Wieś 2:0 
Tabela 
lSP2Kolbuszowa 2 3:1 3-0 
2SP Kolbuszowa Dolna 2 3:1 2-0 
3SPNowaWieś ? 0:4 0-5 
Grupa IE 
SP1 Kolbuszowa-SP Widelka 1:0 
SP1Kolbuszowa-SPPrzedbórz5:1 
SPWidelka-SPPrzedbórz1:0 
Tabela 
1 SP 1 Kolbuszowa 2 4:0 6-1 
2SPWidelka 2 2:2 1-1 
3SPPrzedbóYz 2 0:4 13 
Mecz o V miejsce: 
SP Przedbórz - Nowa Wi es 2:0 
Meczom miejsce: 
SP K. Dolna-SP Widełkami 
Mecz o I miejsce: 
SP 2 Kolbuszowa-SP 1 Kolbuszowa3:3rzuty 
karne 4:3 

Tytuł mistrza gminy i pucharulundowany 
przez KKS Kolbuszowa zdobyła dnjżynaSP 2 
Kolbuszowa. 

Dwie najlepsze drużyny piłkarskie -SP 2 
1SP1 Kolbuszowa-reprezentowały gminę na 
zawodach rejonowych, w linale któiych mło­
dzi fulboliscizSPl zrewanżowali się za po­
rażkę w finale gminnym i pokonali kolegów z 
'Dwójki' IH. 
PóMinaly: 
SP Sokołów Małopolski - SP Kamień 2:" 
SP Kopcie-SP Raniżów2:3 
SP 1 Kolbuszowa-SP Siedlanka 5:0 
S P 2 Kolbu szowa - S P Cmolas 3:0 
Finały: 
SP 1 Kolbuszowa-SP Sokołów Mlp. 2:1 
SP 2Kolbuszowa - SP Raniżów4:0 
Meczolll miejsce: 
SP Sokołów Mlp. - S P Raniżów 3:1 
Mecz ol miejsce: 
SP 1 Kolbuszowa- SP 2 Kolbuszowa 1 :Q 

Piłka Ręczna 
Gospodarzeni q mlnn ego tu mieju w piłce 

ręcznej dziewcząt byl Szkolny Klub Spolowy 
"Spartakus" w Kolbuszowej Górnej. Drożyny 
szkół podstawowych waEczyEyo tylu! msłrza 
mias La i g miny, przepustkę do zawodów rejo­
nowych oraz o puchar dyrektora Szkoły Pod-
siawowej w Kolbuszowej Górnej. 
PóMinaly: 
SP Knthn^nwa Górna • SP 1 Kolbuszowa 
0:10 
S P Werynia - SP 2 Kolbuszowa 11:1 
o III miejsce: 
SP 2 Kolbuszowa-SP KolbuszowaGrn.2:l 
o I miejsce: 
SP Werynia - SP 1 Kolbuszowa 11:2 

Pucharzwycięskjej drużynie z Weiyni wrę­
czył dyrektor SP w Kolbuszowej Gam ej mgr 
Marek B rozda. Zawody społecznie prowadził 
Mieczysław Karski. 

Turniej chłopców rozegrany zosta! rów­
nież w Kolbuszowej Górnej. 
Grupa I 
SP1 Kolbuszowa-SP Zarebkil6:2 
SP1 Kolbuszowa-SP Werynia 6:2 
SPWerynia-SPZarebki4:2 
Tabela 
1SP1 Kolbuszowa 2 4 22-4 

2 SP Werynia 2 2 6-8 
3SPZarębki 2 0 4>20 
Grupa II 
SP Kolbuszowa Górna - SP 2 Kolbuszowa 7:4 
M « z o III miejęęe: 
SP Werynia - SP 2 Kolbuszowa 3:5 
Mecz o I miejsce: 
SPl Kolbuszowa-SP Kolbuszowa Górna 5:2 

PucharZarządu Miejsko-Gminnego SZS 
zdobybdrużynaSP 1 Kolbuszowa. Mecze spo­
łecznie sędziował Mieczysław Karski. 

Turnieje rejon owe w piłce ręcznej dziew­
cząt i chłopców rozegrane zostały w Szkole 
Podstawowej NM w Kolbuszowej, 
Dziewczęta: 
Grupa I 
SP Poręby Dymarskie (om. Cmolas}-SP Ko­
sowy {Niwiska) 2:2 
SP Kosowy - SP Lipnica (Siary Dzikowiec) 1:2 
SP Poręby Dymarskie - S P Lipnica 1:4 
Tabela 
1SP Lipnica 2 4 6-2 
2 SP Kosowy 2 1 3-4 
3 SP Poręby Dymarskie 2 I 
Grupa II 
SP Wola Raniżowska (Raniżów) - SP W e ł ­
nią 3:2 
SP Wola Raniżowska - SP 1 Trceboś (Soko­
łów Młp.) 5:2 
SPlTrzeboś-SPWerynia6:2 
Tabela 
iSPWolaRanlżowska 2 4 13-4 
2SPlTrzeboś 2 2 8-7 
3 SP W e ł n i ą 2 0 4-14 
Mecz o V miejsce: 
SP Werynia-SP Poręby Dymarskie 2:3 
Meczolll miejsce: 
SP 1 Trzeboś -SP Kosowy 82 
Mecz oł miejsce: 
SP Wola Raniżowska - SP Lipnica 5:2 

Awan s do poff i nalu wojewódzkiego uzy­
skała drużyna SP z Woli Raniżowskiej. 
Chłopcy: 
Grupa I 
SP Kolbuszowa Górna - SP Siedlanka{Niwi­
ska) 4:4 
SP Mechowiec (Srary Dzikowiec} - SP Cmo-
I as 5:5 
SP Kolbuszowa Górna - SP Mechowiec4:1 
SP Siedlanka - SP Cmolas9:2 
SP Kolbuszowa Górna - SP Cmolas 3:1 
SP Siedlanka-SP Mecbowiec3:3 
Tabela 
1 SP Kolbuszowa Górna 3 5 11-0 
2 SP Siedlanka 3 4 16-9 
3SPMechcwiec 3 2 9-12 
4 Cmolas 3 1 3-17 
Grupa II 
SP 1 Kolbuszowa- SP 1 Nienadówka {Soko­
łów Mlpj T2 
SPl Kolbuszowa-SPRaniżów17:1 
SP Nienadówka - SP Raniżów 11:3 
Tabela 
1 SPl Kolbuszowa 2 4 24-3 
2SP1 Nienadówka 2 2 13-10 
3 SP Raniżów 2 0 4-28 
Mecz o II miejsce: 
SPl Nienadówka-SP Siedlanka 7:1 
Mecz ol miejsce: 
SP 1 Kolbuszowa - SP Kolbuszowa Górna 
10:2 

Lekkoatletyka 
Biegi przełajowa 

Stadion kolbuszowski był, łradycyjnle już. 
areną mistrzostw miasta i g miny szkól podsta­
wowych w biegach przełajowych. Startowało 
BszkÓL 
Dziewczęta: 
1 Urszula SzlachetkaSP Werynia 
2 Ewa Wójcicka SP Werynia 
3 Anna Suczek SPWidelka 
4 Anna BrożynaSP Kolb. Górna 

5 Anna Mierzejewska SP 2 Kolbuszowa 
6 Elżbieta GuJ SPWidelka 
7 Monika Pik SP 2 Kolbuszowa 
6 Agnieszka Chrząstek SP 2 Kolbuszowa 
OMarisKoiiol SPWidelka 
10 Małgorzata RozmusSP Kolb. Górna 
Chłopcy: 
1 RyszardTabiszSPWidelka 
2Zenon Kogut SP Werynia 
3 Jacek Blicharz SP Kolb. Dolna 
4 Dariusz Blicharz SP Kolb. Dolna 
5 Radosław Dziedzic SP 1 Kolbuszowa 
6 Piotr Sajdak SP2 Kolbuszowa 
7 Tomasz Bolka SPWidelka 
0 DariuszRozmus SP Werynia 
9 Grzegorz Słani szewski SP KoEb. Górna 
10 Stanisław Mytych SP Werynia 
D D zawodów wojewódzkich awansowało pc 5 
naj lepszych zawodniczek i zawodników. 
Wieloboje 

Zawody wielobój u lekkoatletycznego ro­
zegrane zostały nastadionie kolbuszowskim. 
Wśród chłopców i dziewcząizanoiowano laka. 
samą kolejność. 
Dziewczę! a: 
iSPWerynia 799pkt 
2 SP 2 Kolbuszowa 7B9pkl 
3 SP Kolbuszowa Górna 731 pkt 
Chłopcy: 
iSPWerynia 327pkt 
2 SP 2 Kolbuszowa 760pkt 
3 SP Kolbuszowa Górna 724pkt 

Do zawodów wojewódzkich awans uzy­
skały drużyny dziewcząt i chłopców z Weryni. 

Tenis stołowy 
WsalłgimnastycznejSPNr i w Kolbu­

szowej rozegran e zosialy drużynowe misirzo-
stwa miasta i gminy szkół podstawowych w 
ten isie stołowym. Startowali uczniowie klas VI 
1 młodsi. 
Dziewczęta: 
Półfinały: 
SP Kolbuszowa Gama - SP 2 Kolbuszowa i :0 
SPl Kolbuszowa-SP Kolbuszowa QolnaS:1 
SP Nowa Wiaś-SP Zarębki 3:0 
Fnary: 
SP Kolbuszowa Górna-SP Nowa Wieś 3 i 
SP Kolbuszowa Górna-SPl Kolbuszowa 3:0 
S P N o w a W i e ś - S P l Kolbuszowa3:i 
Kolejność w lumieju: 
iSPKolbuszowaGóma 2 4 6-0 
2SPNowaWieś 2 2 3-4 
3SP1 Kolbuszowa 2 0 1-6 
4 SP Kolbuszowa Doi na 
5-8 SP 2 Kolbuszowa 
SP Zarębki 
Chłopcy: 
Eliminacje: 
SP Kolbuszowa Górna I - SP 1 Kolbuszowa 
311 
SP 2 Kolbuszowa-SP Nowa Wieś 3:0 
SP Kolbuszowa Górna II - SP Kolbuszowa 
Dolna 3:1 
PĆIMnały: 
SP Kolbuszowa Górna I - SP 2 Kolbuszowa 
3:0 
SP Kolbuszowa Górna U - SP Zarębki 3:1 
Mecz o Ił miejsce: 
SP 2 Kolbuszawa-SP Zarębki 3:1 
Mecz ol miejsce: 
SP Kolbuszowa Górna t - SP Kolbuszowa 
Górna II 3:1 

Zwycięskie drużyny reprezentowali: Grażyna 
Tokarz, Joanna Łapowska, Maciej Wąsflt i 
Paweł Goazeiany. 

Puchary dla najlepszych drużyn ufundo­
wał Szkolny Klub Sportowy 'N ił" przy SPfsrl 
w Kolbuszowej i "Wilk-Pol\ 

Michał Franwyk 
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Podaj skrót nazwy Zakładu w 
Kupnie 
Ostatni właściciel dóbr ziem­
skich w Weryni 
Właściciel hurtowni i sklepów 
w Kulbuszowej 
Ocl 193 8r. Królewski 
Przepływa przez Kolbuszowe 
Pseudonim wykonawcy wyro­
ku na Hal ickim 
Przysiółek w Kolbuszowej Gór­
nej 
Między Dzikowcem a Cmola-
sem 
Dziewiętnaste wieczny rewolu­
cjonista w powiecie kolbuszow-
skint 

10. Działacz, właściciel dóbr ziem­
skich w Niwiskach 

11. Osada bartnicka na Raniżow-
szczyżnie 

12. Jedna z ulic w Kolbuszowej 
13. "Kotbuszowski Katyń"-nazwa 

wsi pod Sokołowem 
14. Właściciel Kolbuszowej i oko-

bc 
15. Wilcza.. ? 
16. Huta...? 
17. Proboszcz z Niwisk, zasłużony 

w akcji Y -2 
13. Poprzedniczka "Przeglądu 

Kolbuszo wsk i ego" 

Nowy sklep Pana Kubisto 
przy uL J. Bytnara 

(naprzeciw ZSZ) 
zaprasza szanownych 

klientów na zakupy. 
Oferujemy szeroki 

asortyment art. 
spożywczych i chemicznych. 

Artykuły mięsne - wyrób własny 

Zapiaszamy ad gadziny 700 da 17°a 

SERDECZNE ŻYCZENIA 
ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE 

DLA P.T. KLIENTÓW I SYMPATYKÓW 

składa 
Zarząd i Rada Nadzorcza 
Spółdzielni Zaopatrzenia 

i Zbytu w Kolbuszowej. 
Zapraszamy do korzystania 

^y$r' £ naszych placówek detalicznych, 
życzymy zadowolenia z udanych zakupów. 

7 

Wesołych Świąt 

pomyślności 

w Nowym 1994 Rokit 

życzy swym obecnym 

i przyszłym Kłientóm 

PZU SA. 

Inspektorat (EJ Kolbuszowej 

p r z e g l ą d 
K O L B U S Z O W S K I 

W y d a w c a : F o r u m O b y w a t e l i Z iemi K o l b u s z o w s k i e J . 36-100 K o l b u s z o w a , ul. J . P i ł s u d s k i e g o 7, skr , 
poczt. 37 , te!. 271 -531 ; R e d a g u j e : Z e s p ó l . R e d a k t o r n a c z e l n y - A d a m J A H O S Z ; S k ł a d i ł a m a n i e ; 
" A H A K U 5 " S C. K o l b u s z o w a . ;0-17> 27 -29 -35 , 27 -12 -03 : D r u k : Z a k ł a d Pol igraf iczny, Mielec, uf. Ga lowa 
15; K o n t o : B D K Lubtin O d d z i a ł w Kolbuszowej , nr 3 3 6 6 1 9 - 9 0 4 8 9 - 1 3 2 ; 
R e d a k c j a z a s l r z e g a s e b i e prawo s k r a c a n i a m a t e r i a ł ó w 


